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MOŁOTOW, 
premjer sowiecki, 


udaje 
się w październiku do An- 
kary celem wzięcia udziału 
w uroczystościach z okazji 
10-lecia | gpw wrz re” 
publiki tureckiej, 


Zbrodnia na sali tańca w Łodzi 


Zaciekła walka o tancerkę —Pościg na ulicy — 
Miody meżczyzna cieżko ranny 


Łódź, 31 lipca. 

(ig) Wczoraj wieczorem ulica Kali- 
ska była widownią niezwykłej i krwa- 
wej awantury, która tylko dzięki inter- 
wencji przechodniów nie zakończona zo 
stała mordem. 

O godzinie 8-ej] wieczorem z domu 
Nr. 19 na tejże ulicy wybiegł jakiś mło- 
dy człowiek, broczący obficie krwią. Za 
nim biegło kilku mężczyzn, uzbrojonych 
w laski, tomy Żelazne | noże, W ciągu 
kilku chwil napastnicy dopadli do ucie- 
kającego i zaczęli zadawać mu straszli- 
we razy. Trwało to przez kilka chwil, 
aż mężczyzna ów 
PADŁ NA ZIEMIĘ NIEPRZYTOMNY. 

Napastnicy pierzchił. 

Mężczyzna leżał bez znaku życia. 
Przypuszczano, że został zabity, na 
wszelki wypadek wezwano jednak pa: 
gotowie ratunkowe. 

Lekarz po przybyciu zabrał się na- 
tychmiast do akcio ratowniczej. Udało 
się nieznajomego przyprowadzić do 
przytomności, Jak się okazało został on 
bardzo poważnie ranny. 

OTRZYMAŁ AL BIEK GŁĘBOKICH 


tluczonych głowy i szereg ran clętych 
twarzy, rąk i piersi d 
„. Dopiero później stwłerdzono jakie 
było tło zajścia. 
(W, domu przy: ul. Kaliskiej 19, mieści 


84 bandytów zabitych 


Krwawe starcia w Mezmciżuseji 


l Mukden, 31 lipca, 
Bandytyzm ciągle jeszcze stanowi 


jedną z najdotkliwszych plag Mandżurii. 


Jak donoszą ze źródeł japońskich, w |noszą 10 zabit 


okolicach Mukdenu przyszło do formal- 

nej bitwy między oddzi 

pońskich, a bandą, liczącą kilkuset ludzi 
W walce tej zabitych zostało 84 ban 


Praga, 31 lipca. 
Żona naczelnika urzędu podatkowe- 
$o w Cieplicach, który niedawno wydalo 
ny z urzędu z powodu nadużyć, od kilku 
dni zniknął bez śladu, popełniła trzykrot 


ftwawa zbrodnia we Lwomie 


zazdrosny kochanek 


iałem żołnierzy ja | siadali nawet karabiny maszynowe i lek 
| ka artylerję, 


» 


Zamordowała troje dzieci 


Sonura traśedja w rodzinie tzeskie$o urzędnika 


się sala tańca. Sale tańca nie cieszą się |nego'”, jeden z uczestników zabawy, Ka- 

jak wiadomo, w Łodzi dobrą opinią. zimierz Piątnicki, 
(Wczoraj wieczorem, w „tancbudzie” | kiej, 14, zaprotestował 

na ul. Kailskiej, odbywała się zabawa.| przeciwko pozbawianiu go partnerki, 

W pewnej chwili, gdy tańczono „odbija- | Mimo perswazji nie chciał utsąpić. 


Tajemniczy zamach w 


zam. na ul. Siedlec-|li się na niego. 


Wówczas rozwścieczeni goście rzuci 
Piątnicki salwował się 
ucieczką na ulicę, Ale napastnicy dopa- 
dli go niewątpliwie byliby go zabili, gdy 
by nie interwencja przechodniów, 


Jugosławii 


Wybuch maszyny piekielnej. — Dwie osoby zabite i dwie ciężko ranne 


Białogród, 31 lipca padł naczelnik stacji Topielica oraz pe- 

Władze bezpieczeństwa zostały zaa-| wien urzędnik. 
larmowane wiadomością o tajemniczym Szczegóły zamachu przedstawiają 
zamachu, jaki dokonany został na stacji |się następująco. Wczoraj rano przybył 
granicznej Topielica, Ofiarą zamachulna stację Topielnica z Węgier pociąg 


Awantury komunistyczne w Warszawie 


Mąjście komunistów na fokal $. $, S. 


Warszawa, 31 lipca. j tem do zajścia na ul. Wareckiej Nr. 7, 

W dniu 1 sierpnia urządzają komu- | gdzie mieści się lokal PPS CKW. W cza 
niści na całym Świecie t zw. „dzień an- | Sie obrad socjalistów, do lokalu PPS 
tywojenny”, Również w Polsce mieli za £ : 
miar komuniści stołeczni urządzić ma-, Senbergiem na czele, wszczynając głoś- 
sowe demonstracje, jednak, władze bezna awanturę i wywołując zacięta. bój- 
pieczeństwa poczyniły odpowiednie are|kę. Awanturników usunięto siłą z sali 
sztowania, paraliżując akcję w zarodku.|i wyparto na ulicę. 

W dniu wczorajszym doszło w związ*| , Pokonani komuniści zarządzili bez- 
ładny odwrót w kierunku Placu Napole- 
ona, gdzie z wielkim krzykiem próbo- 
wali zorganizować wiec. 

W czynności tej przeszkodziła im 
przybyła na miejsce piesza i konna re- 
zerwa policji, rozpraszając krzykaczy. 

Czterech wywrotowców areszto- 
wano. 


dytów, zaś 196 dostało się do niewoli ja 


Straty po stronie japończyków wy- 
ch i 7 rannych. 
Bandyci byli doskonale uzbrojeni, po 


Paryż, 31 lipca 

Wielkie wrażenie wywołało tu wy- 
stąpienie -trzech znanych adwokatów 
paryskich. 

Obrońcy sądowi Campinchi, Torres 
i Moro - Giafferi zwrócili się mianowi- 
cie do rządu niemieckiego z prośbą o 
udzielenie im zezwolenia na przeprowa- 
dzenie obrony komunisty bułgarskiego 
Dymitrowa. 


ne morderstwo i samobójstwo. 
Związała ona troje swych dzieci, po- 
czem utopiła je w stawie, a następnie sa 
mą rzuciła się do wody. Zwłoki wydo- 
byto dopiero po długich poszukiwaniach 


zamordował służącą 


| wpadła grupa komunistów z posłem Ro"”| 


pasażerski „Jeden z pasażerów pociągu 
oddał naczelnikowi stacji jakąś paczkę, 
oświadczając, że jakiś mężczyzna pro- 
sił go po stronie węgierskiej © wręcze- 
nie tej paczki naczelnikowi stacji. 

Naczelnik wziął paczkę i oddał ją 
urzędnikowi, polecając ją otworzyć. 
Gdy urzędnik ów zajęty był otwiera- 
niem paczki, nastąpił nagle wybuch. 
` Wskutek eksplozji naczelnik stacji 
oraz jeden urzędriik zostali zabici na 
miejscu, a dwuch innych urzędników Od- 
niosło ciężkie rany. Jak się okazało, nā» 
desłana paczka zawierała maszynę pie- 
kielną. 

Zawiadomione o tajemniczej zbrodni 
wladze wszczęły energiczne dochodze- 
nie, Do tej pory tło zamachu nie jest 
ustalone. 

NEWYESTEO ZYWO EN CO DRTTTRZIWOSBOA DZA 


15 lotników litewskich 
chce lecić przez Atlantyk 


Kowno, 31 lipca. 
Prasa litewska donosi, że 15 lotni- 
ków litewskich w Stanach Zjednoczo- 
nych wyraziło gotowość dokonania no- 
wego lotu z Ameryki do Kowna. 


Trzej adwokaci paryscy 


domagają się, by im pozwolono wystąpić w procesie 
o podpalenie Reichstagu 


Jak wiadomo Dymitrow jest jednym 
z oskarżonych o podpalenie Reichstagu. 
Adwokaci paryscy poparli swe żądanie 
obowiązującemi w Niemczech przepi- 
mi prawnemi, przyczem dali do zrozu- 
mienia, że w razie odmownej odpowie- 
dzi, stanie się jasnem, iż cały proces 
przeciwko rzekomym _—podpalaczom 
Reichstagu będzie jedynie komedją. 


Nowa manja zakładów w Ameryce 


Lwów, 31 lipca. Itel, zamieszkały przy ul. Jabłonowskich 
W dni uwczorajszym dokonano we !3, który się zgłosił na policji i przyznał 
Lwowie krwawej zbrodni na tle miłos-! się, że jest sprawcą morderstwa, a jako 
nym. Ofiarą jej padła służąca Józefa | powód zabójstwa podał nieporozumie- 
Wachniakowa, zatrudniona u fryziera inia na tle miłosnem. Jak - się okazało 
Ekels, przy ul. Kleparkowskiej 7. Wachniakównę odwiedzało stale dwuch 
Gdy żona p. Ekelsa o g ódzinie 9-ej mężczyzn, jeden starszy, a drugi młod- 
wieczorem wróciła do domu, zastała |szy — z zawodu szofer. 
drzwi mieszkania otwarte. Gdy weszła 
do kuchni oczom jej przedstawił się stra 
szny widok. 
Wachniakówna leżała z rozpłataną 


Sycylijczyk wypił 12 litrów piwa w ciągu 16 minut 


Londyn, 31 lipca. 
W Stanach Zjednoczonych od chwili 
zniesienia prohibicji, szerzy Się coraz 


[zaklad nierozsądna manja zawierania 


zakładów o wytrzymałość w pochłania 
niu w pewnym określońym czasie naj- 


Nowy lot Mollisonów 


czaszką na podłodze, wijac się w bólach| Jeszcze jedna próba pobicia światowego rekordu długości lotu 


i brocząc krwią. Obok ofiary leżała sie- | Londyn, 31 lipca. 


kiera. | Lotnicza para małżeńska Mollison, 
Ciężko ranną przewiozło pogotowie której pierwsza próba ustanowienia no- ! 
do szpitala. 
Policia wdrożyła dochodzenie w ce- nie powiodła się, 
lu wyśledzenia sprawcy zbrodni. Wy- ciągu następnego miesiąca na innym sa- 
łoniły się najrozmaitsze domysły. Kres molocie ponowną próbę. 


Nowy samolot został oddany do dys- 


temu położył Jan Kruk, 58-letni obywa- 


jpozycji Mollisonom przez lorda Wake- 
' fielda. 


Mollisonowie powrócą do Londynu, 


|wego światowego rekordu długości lotujskąd wystartują do ponownego lotu nad 
podejmuje jeszcze w | Atlantykiem do Nowego Jorku, aby stąd 


podjąć lot długodystansowy Nowy Jork- 
Bagdad. 


większej ilości piwa. 

Jedne z takich zakładów odbyły się 
w stanie New Jersey pomiędzy 6-ma o- 
sobnikami. Pięciu z nich ustąpiło z pla- 
cu boju po wypiciu 7-go litra piwa, przy 
czem lekarze stwierdzili trzeźwy stan 
współzawodników, pozostający praw- 
dopodobnie z niską zawartością alko- 
holu w piwie amerykańskiem. 

Zwyciężył pewien sycylijczyk, któ» 
ry w ciągu 16-tu minut wypił l2-cie li- 
trów piwa bez uszczerbku dla zdrowia. 
TEWENNESENZY TEKSAS OPEC. OSS NAN 


Wiedeń, 31 lipca, 
Urzędowo donoszą, że z powodu nie- 
pomyślnego stanu finansów, rządowe za 
pomogi dla bezrobotnych zostaną aż do 
końca roku 1934 indywidualnie zreduko 
wane. 
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Kałżeństno jest tam rzadfiem zjawiskiem, 


a kobieta jeść wolna i niezależna 


1 


Krainą kobiet szczęśliwych jest Pa- 

ragwaj, Kobieta gra tam rolę döminüją- 
cą. Datuje się tó mmiej więcej fa TOKU 
1570, kiedy to po strasznej wojńie prá- 

wie wszyscy biali mężczyźni zostali za- 
bici i kobiety pozostały z indjanami i mu 
rzymańńi, W rezultacie powstała Mówa 
rasa, która zaludnła dziś cały kraj pā“ 
rewajski, 

W Paragwaju kobieta jest zupełnie 
swobodna i niezależna. Jedynem zaję- 
ciem zamężnych Kobiet jest wychowanie 
dzieci. Niezamęźrte matki są tam Żupet 
nie normalnem zjawiskiem i dzieci zro- 
dzone przez nie mają wprawdzie w mē“ 
tryce zaznaczone „dzieci natury", ale -— 
nie jest to czemś obraźliwem. 

„Dzieci natury” dostają w zależności 
od zasobów materjalnych ich matek wyż 
sze lub średnie wykształcenie I niejedno 
krotnie osiągają najwyższe nawet stano 
wiska państwówe. 

Małżeństwo w Paragwaju jest rzad- 
kiem zjawiskłem 1 normalnym tvpem 
współżycia jest tam t: zw. przyjaźń, 

Mężczyzna, który dobrze zarabia— 
chętnie pomaga swej przyjaciółce. Nie 
przeszkadza fmt tô jednak mieć jeszcze 
dwie czy trzy oddane mu sżczerze przy 
ioen SNO Er Z PRANRYZ CE O 


„Spiew gwiazd” 


nagrany został ña płycie 
patefonowej 


(sb) Współczesna technika t wiedza 
urzeczywistnia tiajśmielsze nawet fanta- 
zje. Niedawiio naprzykład gwiazda o- 
tworzyła wystawę olilcagowską. Pros 
mien jej poruszył mechanizm, który zas 
palit świafla na całej wystawie, Obecnie 
uczeni żrealńżowal nową śmiałą utopię. 

„Już Plato w wiekach staroży 
marzył o „śpiewie gwiażd”, nikomu jed- 
nak nie przyszło na myśl, by oświadcze« 


Hie to wziąć poważmie. Uważano jé je* 


dynie za przenośnię poetycką, 

Przed paru laty jednak astronomowie 
francuscy postanowili urzeczywistnić 
śpłew gwłazdy. W tym celu w oghis- 
ku wielkiego teleskopu umieścii komór- 
kę ioto-olektryczną, która była połączo- 
na ź normalnym aparatem radiowym. — 
Po Skierowaniu lunety na gwiazdę Syr- 
jusz — z głośnika poczety śle wydoby= 
wać dziwne torty, Były to dźwięczne 
szmery i całe akórdy brzmiące dla ucha 
dość mile. 

Słuchacze tej pierwszej niezwykłej 
pył: byli ową muzyką wprost Ooczaro- 
wani 

Obecnie na tym + śpiewle gwiazd” po- 
stanowili zrobić inferes amerykanie, — 


„Śpiew“ ten został nagrany na płyłach 
patefonowych, które można dostać w 
każdym składzie, pfzyczem możńia do 
pią dostać śpiew różnych gwiazd i 
plane 


jaciółki, które, aczkolwiek są doskonale 
poltiförmowane, że ich kochanek obda: 
rza sympatia inne znajome, nie są Wca- 
le zazdrosne. W Paragwaju bowiem jest 
mało mężczyzn i jak to statystyka ostat 
mio wykazała, na jednego 
przypada 6d 8 — 10 kobiet, 

Jest więc rzóczą zrozumiałą, że ko- 
blety chętnie zgadzają się na system 
frzyjaciółek, zachowując przytem abso- 
lutna wolność. 

Przesqdy rasówe i kastowe sa parag 
wajczykoóm zupelnie nieżmiane, 

Wiele mężów stanu pochodzi ze wsi 
A w żarańiu sivej thłodości pasali bydło 
i mierogaciznę. Nie krępują się jednak, 
ani wstydzą swego pochodzenła, Czesto 
inając materialnie zabezpieczómą przysz 
łość sprowadzają sobie ze wsi dawne 
swe wiejskie przyjaciółki, W każde świę 


dy ów dostojmk, który trzęsie krajem, 
przyjmmje z catym respektem nieokrze 
sańych kmiiotków, a żona jego Ż czacun 
kiem całuje rękę teściowej. 


Uczucia rodzinne są w Paragwaju 


mężczyznę |bardzo rozwinięte, a miłość macierzyń- 


ska nigdzie tie stoj tak wysoko, jak tam 

Poza ludeti i niellcznem mieszczańś* 
twem żuje w Paragwajnt RZ kilkaset 
ródziń arystokratycztych, które szczy* 
cą się swą błękitną krwią bez domieszki 
kolorowej, 

Wszyścy ROCA „żyją zapełńie 
innem życiem i absolutnie nie stykają 
się z pozostałą ludnością. Są to potóm- 
kowie zdobywcy Lopeża i mielicznych 
emiiorattów hiszpańskich. 

Są oni Wielokrotnie 2 sobą spokrewnie 
ni. Małżeństwa poza ich sterą sa rżeczą 
niedopuszczalną it dlatego degeńerują cię 


ta odwiedzają ich krewni zew st i i wte='i wymierają coraz bardziej, 


Tajemnica oceanu piasku 
Czy we wnętrzu Arabji mieszkają Ao plemiona 
6 kulturze pierwotnych ludzi? 


tatnieje na ziemi kraj, bynajmniej nie 
najdalej położoty od centrów cywilizor 
wanych, a mimo to otoczony zasłoną ta: 


jemniczości, Nad zerwaniem tej zasłony pochodzą mieszkańcy pó pu. Bowiem ' „rzył część tej olbrzymiej 
biedzą się ttczeni, podróżnicy wszystkich jeśli w owej krainie, oddzielonej oceafńem "styri. Czyn ten zańie w aua s 
ich może dó pü bY który nie jorg Phil. 


krajów świata, a wysiłki 
piero terąz zostały uwieńczone ostatecz+ , 
ym rezultatem. 

iratan tym jest Arabja, 

Potaż pierwszy przemierzył ją pod: | 
6żaś wielkiej wojny światowej 
Philby; 
| o „tajemniczej oazy Jabrin Wiegnął 
ięrwszy | europejczyk inny ofice 


$ 


mi; był znowu Anglik, 
Ale mimó badań i wędrówek 


trzech ludzi pozostała na mapia: Arabji I 


biała plama, która zajmuje większą pte 
strzeń, niż Niemcy, Austrja, Belgja, i 


landja razem wzięte, 
a niezbadana przestrzeń nosi naz- 
wę miejscową „Rub'ał Khali", ona to jest 


dręczącą tajemnicą dla europejczyków, 
których stopa nie postała na owej ziemi, 
Arabowie opowiadają, że na zachod- 
ñim krańcu owej „Rub'al Khaki“ rozciąga 
się olbrzymi ocean piasku w którym gi- 
nie każda karawana i który uniemożli- 
wia dotatcie do wschodniej części, 
Na skraju owej pustyni | mieszkają 
dzikie plemiona które bez litości wy- 
morńówują każdego śmiałka ssropojnkcie- 


g0, 
Badaczom Wschodu zależało soer 


Niewolniciwo XX wieku 


Plantatorzy amerykańscy korzystają z bezpłatnej 
pracy więźniów 
Na południu Stanów Zjednoczonych, | pieniężną, której tie jest w stanie uiścić 


jak stwierdzono ostatnio, 


swej okrutnej postaci. Niewolnikamii są 
nietylko murzyni, ale Í biali, którzy za 
łakieś przestępstwo skazani zostali na 
kary więzienia. 

Na Horydzie i w paru inmych sta- 
nach południowych jest zwyczaj tmie- 
szczania więźniów u prywatnych 
przedsiębiorców, którzy zatrudniają ich 
przy budowie dróg w lasach lub na 
pisataciacj: 

Przedsiębiorcy, wynajmujący więź 


istnieje do+ | Wtedy 
tychczas jeszcze niewolńictwo w całej ;który płaci 


zjawia się bogaty plantator, 
należną karę, a skazany 
riusi mii odrobić zapłacońe pieniądze. 
Ucieczka jest ńiemożliwa, gdyż „nie- 
wolńicy” ci są strzeżeni przez uzbrtojo- 
fią straż, a złapany uciekinier poddawa= 
ty jest okropnym torturom. 


Od czasu do czasu prasa amerykań- 
ska atakuje gwałtownie te stosunki, 
popierając swe oskarżenia poważnemi 
dowodanii. Wywołało to jednak te 
skutek, że stan Fotryda wydała zakaz 
niewynajmowańta więźniów przedsię» 


miów do robót, są niekiedy tak » sg wa ogien prywatnym. 


że dawne opisy cłerpień murzynów b 
dna wobec tego, co dzieje się zin 


e| Sytuacja sama 


maj oF (MAI 


i: ski, Cheesman. Trzecim badaczem, |, 
który wtargnął do serca nieznajomej zie- | 


| 
i 


nie zmieniła się w ; metą kóń wg 


jalnie na odnalezieniu ruin Ad, południo: | 
wo arabskiej Somatry, Tām mieli zna* angielski Bertżam Thomás 


lezé rożwiązanie zagadki, z jakiej rasy 


i od całego świata, żyją jacyś lu- 
nne Í y aA a nN 4 ców, | 


jak w gablotce usein w najczystszej 
swej formie, 
Jedli tam są ludzie... Bo fakt ten by- 
Zat ok) ork GA) Wa 
ąkani my: yý op 44 
ia o loop pałacach, koach, które 
na Gi mh na udnie ód Odży "abe, | 


enie wyśmiąwają te pory ina i na 
pytane co jest w tajemniczym kraju, 


e A pale: uladeóć 


gfirpy, monarchistów Ame 
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„Króla dla Ameryki" 


Fantastyczne plany kiepskiego 
Å warjata 

Człowiekiem, który uważa Się 24 
przyszłego zbawcę Ametyki jest ie- 
jaki Nelson, z pochodzenia Szwed, il- 
ródżony jednak w New Yorku. Mieszka 
on obecnie na małej wysepce, niedaleko 
Sztokholmu i jest przywódcą nielicznej 
kańskich. 

Jednym ym z jego celów jest obalenie 
obecnego ustroju republikańskiego w 
Ameryce i postawienia na jego czele 
księcia angielskiego jako króla: W tym 
celu pisze Nelson liczne odezwy w 
których rozwija swoje plany. 

Gorący ten rojalista twierdzi, że 
Ameryka przeceniła swe siły i zasuby 
i że olbrzymi ten kraj znajduje się ha 
skraju przepaści, Obalić go może tylko 
świeża krew, która wleje mowę życie 
w obumarłe społeczeństwo i odródźó- 
ne królestwo amerykańskie stanie śię 
krajeń o nowej, kwitnącej kulturze, 

Nelson rozwija dalej swą paradok* 
salną teorję, mówiąc, że demokracja 
zniszczyła Stany Zjednoczone, 

Zapalóny ten monarchista łe z 
dalej, że zwolentticy jego noszą 
zamiarem żaofiarowańia korony amie 
kańskiej jednemm ż książąt angielskich, 
jako najbliższych amerykanotm. 


śżańk 
d wielu lat nad tolk rze 
i 
o u zatoką pł, pr 


W ubiegłym roku znany 


KA naps 


tajemńiczej ,, 

jął wiarę zakoneatsk, odb mai 
grzymkę do Melcki, Ko pozyskał sobie 
pore ka EN Walnbitów. > 
palby w wystszył w ża ae YE dał lpr 2 
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ZE EEEREN EEE EEEE Ea A SE 
„Boomiet”--Lwie Serce 


Ambitny kom który byl fenomenem 


(+) Znana jest powszechnie ambigja 
koni trenowanych do wyścigów. Koń 
ki ma jedyny cel przed sobą; przyjść 
mety pierwszy i zasłużyć na aai 
A pana, właściciela stajni, 
fotnie zdarzało się, że koń, 
mimo rece zmęczenia, mimo kon 
fitzji, lub choroby bieg kończył i jeszcze 
zdobywał nagrodę dla swego pana. 
„esy był w Łodzi wypadek, który 
aral asaos na wyścigach na torze w 
ko abjanickiej dwoma laty; 


Podobnie niezwykł dek zdarzył 
odobnie ni y wypadek zdarzy 
„rh niedawno w Worcester w  Angkii, 
dzie dg cad aesti wygrał oñ 
oomlet. ze startu pełną 
stawką i ów 2 dłużs cząs mie rożna 
się było zorjentować, kto się wysunie na 
przód. Bieg odbywał się z przeszkóda* 
mi Ze zmieniem szczęściem, konie mi- 
nęły już trzy czwarte trasy, W tem na 
jednej z przeszkód koń Boomlet potknął 
się, i zachwiał, Przerażony dżokej chciał 
kote zeskoczyó, jednak Boomlet na- 
eni dzić do moją bie- 
ui w szalonym pędzie wyminął wszyst- 
fie i ostża nim konie i jako pier 
aig bliskiej mety. Tuż za 
ak się okazało koń na 


istocie na lepsze, gdyż więźniowie uży- | przeszkodzie złamał nogę, a powodowa: 


Okrutni plantatorzy obtnyślili bar- | wani są do robót publicznych, przewo= |fty ambicją, mimo szalonego bólu, ukoń< 
dzo skuteczny sposób na zdobycie ta- 
nich rak do pracy. Bywa często, że 
jakis 


biedak skazany został na karę 


| głodzeni | torturowani. 


żeńi w klatkach, jak dzikie zwierzęta, | czył ostatkiem sii bieg na trzech nodach. 


Strzał rewolwtrowy, położył kres 
mece wiernego i ambitnego stworzenia. 


Ze łzami w oczach stali nad trupem ko. 
nia właściciel jego, trener stajni i z: 
o|dziec. Koń Böö let należał wogole! do 
fenomenów w swoim ju, gy o że 
liczył on trzynaście lat, wiek jak na kó: 
nia wyścigowego, mocno ZAaWAŃSOWAŁrY, 
brał on jeszcze udział w wyścigach na 
rozmaitych torach i niejednokrotnie przy 
nosił swefiu pań nagrody pieniężne, 
Był to koń niezwykle ambitny, — 
mówiał o nim jego trener, == czułó się 
wyfraźrie, że wyścigi sprawiają mu najs 
zadowolenie i byłby przedwożeś: 


się | nie skończył, gdybyśmy mu tej przyjcza: 


ności odmówili. Mimo srok o wieku, bie 

gat on tak, jak trzylatek. To, „Sżego nie 

mogła dokonać siła fizyczna i młodość, 

dokonała niezwykła 22 tego ofiar- 

rysem age 17 etii w całej 
ng po śmier mek 
„Boomlet — Lwie setce". PS 

E 


REKORD NIEŚLUBNYCH DZIECI 


Reltotd nieślubnych dzieci zdobyło w Cze- 
chosłowiacji przedmieście Marlsbadu, Mischer; 
óo czwarte nowońktodzone dziecko (28,13 přá 
cent) jesi nieślubne. Fischern idzie zkolel Dat, 
gdzie na 100 narodzin przypada 27,71 přoć: üa 
nieślabne, Charakterystyczny jest fakt, iż na 
20 miast w Czechosłowacji, gdzie zenotowano 
nienormalnie wysoką cyfrę narodzin dzieci mie- 
ślubnych, 12 miast pesiada większość ludności 
narodowości niemieckiej, 2 — większość czes- 
ką, 4 — słowacka, 2 — rusińską, Nafmniejszą 
cyłrę narodziń dzieci ieśjubnych wykazuje 
Zlin, gdzie na 100 narodzin przypada 3,45 prot, 
na nieślubne: 
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TT | Í | 
Z dworcem Fabrycznym 
"r Łódź, 31 lipca. 
(it) W dniu dzisiejszym, rozpoczęto 


Lzy służącej można nofrącić z pensji za sfłuczony falerz? — Umowa, 
Zawaria przed ponownem przyjęciem do pracy -- jest nieważna 


berg o potrącenie Skórce kilkudziesię- |woprzyjęty dozorca niema się gdzie u- 
ciu złotych za potłuczone i uszkodzone ; lokować. 


Łódź, 31 lipca. 

Sąd pracy — jak już sama nazwa 
wskazuje — rozpatruje zatargi i konflik= 
ty powstałe na tle stosunku pracobior- 
cy do pracodawcy, lub odwrotnie. Wraz 
z naszem ustawodawstwem niezwykle 
doleko idącem pod względem zabezpie- 
czenia pracownika — powstały sądy 
pracy, w których obie strony a przede- 
wszystkiem sfera pracownicza szuka 
sprawiedliwości w wypadkach, gdy pra 
codawca tej sprawiedliwości zatrudnio- 
nemu u siebie odmawia. 

Zwłaszcza w dzisiejszych czasach, 
kiedy każdą umowa najmu pracy jest 
krucha, jak kruche są podstawy wielu 
przedsiębiorstw, kiedy wielu właścicieli 
najrozmaitszych zakładów angażuje lu- 
dzi z niemal jawnym zamiarem uszczu- 
plenia ich w prawach opieki społecznej, 
sądy pracy odgrywają niezwykle waż- 
ną rolę regulatora tych stosunków. 

„Wiele spraw jest do siebie podob- 
nych. Nie brak jednak wśród nich i ta- 
kich, które posiadają znaczenie prece- 
densu. i 

Oto kilka z pośród bardzo licznego 
szeregu, jakie znalazły się jednego dnia 
na  wokandzie sądu pracy w Łodzi. 

"Janina Skórka pracowała w charak- 
terze służącej u państwa Kiinsberg, za- 
mieszkałych przy ul. Głó vi ei 55. Skór- 


ka zaczęła pracować 21 stycznia 1932 r.|. 


i zgodziła się na miesięczną płacę 45 
złotych. r : 

Państwo Ginsberg nie byli zadowo- 
leni ze służącej. Wymawiali jej, że jest 
niegospodarna, że tłucze statki kuchen- 
ne i niszczy urządzenie mieszkania. 

Ostatecznie Skórka przepracowała 
na Głównej pod 55 — 16 miesięcy. Po- 
nieważ zgodziła się z płacą 45 złotych 
na miesiąc — globalna suma należności 
od jej państwa wynosiła 720 złotych. — 
Na poczet tej należności Skórka otrzy- 
mala od swych chlebodawców ratami 
350 złotych á więc należało się jej jesz* 
cze — 370 złotych. O tę sumę właśnie 
zaskarżyła Janina Skórka byłych pra- 
codawców do sądu pracy. 

Państwo Ginsberg zestawili całkiem 
inny rachunek, sporządzony przez ich 
pełnomocnika, potrącając w mim sume 
kilkudziesięciu złotych za szkody, jakie 
Skórka poczyniła podczas swej u nich 
służby, A więc: potłuczone talerze, zła- 
mane widelce I noże i nawet uszkodzoną 
miska klozetowa. 

Sąd postanowił zasądzić od małżon= 
ków Ginsberg całkowitą sumę, jaką są 
oni winni Janinie Skórce, byłej ich słu- 
żącej, oddalając pretensje państwa Gins 


rzeczy, 
= 

Następne sprawy, wielce charakte- 
rystyczne to — zatargi właścicieli do- 
mów z dozorcami. 

Dozorczyni domu przy ul. Smugowej 
25 Karlińska Józefa skarżyła właścicie- 
li tej posesji: Marjannę Woźnicką i mal- 
żonków Sobocińskich o 247 złotych, na- 
leżnych jej za 26 tygodniową pracę plus 
11 złotych za urlop. Razem — 258 zło- 
tych 44 groszy. 

Pozwani oświadczyli, że dozorczyni 
zgodziła się pracować bez pieniędzy — 
za samo mieszkanie. 

Zresztą w ubiegłym roku miel z Kar- 
lińską niemal identyczną sprawę, którą 
ta ostatnia przegrała. W aktach znaidu- 
je się umowa spisana między dozorczy* 
nia a nimi, która wyraża gotowość pra- 
cowania bez pieniędzy za samo miesz- 
kanie. : a M 

. Ostatecznie sąd przyznał Kariińskiei 
całkowitą sumę, o.jaką skarżyła ona 
swych pracodawców. 

Umowa z przed roku nie jest ważna, 
brzmi motyw wyroku, gdyż po tym cza 
sle Woźnicka i Sobocińscy ponownie za 
angażowali Karlińską do pracy, nie spi- 
sując jednak z nią Żadnej umowy. 


LJ 

Katarzyna Fronckiewicz, dozorczy” 

ni domu przy ulicy Nawrot 91 zaskar- 
żyła swą, chlebodawczynię Annę Gosła- 
wską o 136 złotych za dwa miesiące 
pracy, maj i czerwiec r. b, oraz o 204 
złotych tytułem trzymiesięcznego od- 
szkodowania, gdyż Gosławska wypo- 
wiedziała jej pracę bez wymówienia. — 
Gosławska według skargi Fronckiewi- 
czowej odebrała dozorczyni narzędzia 
mówiąc, aby.. więcej, swych, obowiąz- 
ków nie spełniał. ,,, * 
„| Na sprawie Fronckiewiczowa 'przy- 
znaje, że otrzymała 100 złotych a świa- 
dek stwierdza, że Gosławska wyimówi- 
ła dozorczyni pracę z dniem 15 marca r. 
bieżącego. 

Sąd, wobec tego, że p. Gosławska 
postąpiła według umowy nakazał właś- 
cicielce domu, aby wypłaciła byłej do- 
dozorczyni jedynie należną jej różnicę 
za dwa miesiące pracy a więc 36 zło- 
tych. i ; 

Bezpośrednio po tej sprawie odby- 
ła się następna sprawa, w której ta sa- 
ma właścicielka domu przy ul. Nawrot 
91 skarży swą dozorczynię Katarzynę 
Fronckiewicz o natychmiastową eksmi- 
sję ze służbowego mieszkania gdyż no- 


EAA EEEN T N N IAE TR. TO ZZOĘ OO YZ EEIE. 


Czwarty dzień Wyścigów Konnych 


w Rudzie Pabjanickiej | 


(Go) Wczorajsze wyścigi konne w 
Rudzie. mimo że rozgrywana została 
jedna z najważniejszych gonitw sezonu 
„Wielki Łódzki Steeple Chase im. Fry- 
deryka Jurjewicza* o nagrodę 8000 zł. 
wywołały minimalne zainteresowanie. 
Przyczynił się do tego przedewszyst- 
kiem padający prawie bez przerwy 
deszcz. Same wyścigi miały też z po- 
wodu oślizgłego terenu przebieg niez- 
byt interesujący. 

Wielki łódzki steeple wygrała typo- 
wana przez „Republike“ jako zwycięż- 
czyni „Freja“ ze stajni „Chorobrów*, 

Wczorajszy dzień wyścigów kon- 
nych zakończył się f 
generalnym sukcesem naszych fawory= 

w 


którzy odnieśli zwycięstwa w sześciu 
gonitwach. ; 
Wyniki szczegółowe dnia wczoraj- 
szego przedstawiają się następująco: 
GONITWA PIERWSZA: 
Nagr. 3.000. Dyst: 1600, 
1) Gentry, 2) Bernina. 
Tot. 6. 


GONITWA DRUGA: 
Naćżr. 1,000. Płoty. Dyst. 2400. 
Francuski 8. 

Tót. 19.50. 


GONITWA TRZECIA: 
Nagr. 1.000. Dyst, 1300. 
1) Grigollatis, 2) Harfa. 
Tot. 6.50. 


Francuski 7. 


GONITWA CZWARTA: 
Nagr. 8-000. Dyst. 5200. 
1) Freja, 2) Grzybek Pierwszy. 
Tot. 11. 
Francuski 7.50. 


GONITWA PIĄTA: 
Nagr. 1.800. Dyst, 900. 

1) Frainelli, 2) Gandhi 11. 

Tot. 10. 

Francuski 5. 

GONITWA SZÓSTA: 
Nagr. 1.200. Dyst. 1600. 

1) Huryska, 2) Nurt. 

Tot. 12. 

Francuski 6. i 
GONITWA SIÓDMA: 
Nagr. 1.000- Dyst, 2100. 

1) Tuberosa. 2) Nadobńa. 

Tot. 13. 

Francuski 19. 

Następne wyścigi odbędą się w nad- 


|chodzacą sobotę i niedzielę, przyczem 


w niedzielę tózżegrana zostanie „Wielka 
Łódzka. 


Z Z Z Z Z CZ Ą 


Sprawa ta wyznaczona była uprzed- 
nio na dzień 5 lipca r. b. jednak Fronc- 
kiewiczowa złożyła do sądu pracy po- 
danie o przesunięcie terminu rozprawy 
na dzień, w którym toczyć się będzie 
jej sprawa o odszkodowanie. 

Sąd w tej niezwykłej sprawie zajął 
następujące stanowisko: 

Właścicielka domu p. Gosławską wy- 
powiedziała prawnie pracę dozorczyni, 
jednak ta o opuszczeniu mieszkania do- 
wiedziała się w dniu wyroku pierwszej 
sprawy tak, że stosownie do obowiązu= 
iących przepisów prawnych przysługu- 
je jei kwartalne wymówienie mieszka- 
nia a więc eksmisja ważna będzie do- 
piero z dniem I stycznia iye r. 

— Ner. — 


Prace przed 


prace nad uporządkowaniem dzielnicy 
przy dworcu Fabrycznym, celem zamie- 
nienia jej na wielki skwer i kwietnik, 
który przyczyni się do upiększenia całej 
dzielnicy przydworcowej. i : 
Równocześnie rozpoczęto niwelację 
grunti, rozbieranie parkanu dookoła 
ogrodu kolejowego oraz rozbieranie wy 
kupionej przez miasto nieruchomości, od 
dzielającej ogród kolejowy od dworca. 
Roboty potrwają przez cały sierpień. 


Wisielec w lesie 
na Mani 


(i) Wczoraj wieczorem, przechodnie 
lasku na Mani natknęli się na wisielca. 

Wisielca szybko odcięto i zaalarmo- 
wano pogotowie ratunkowe oraz poli- 
cję. Ale lekarz nie mógł już nic poradzić 
|Styvierdzi tylko zgon. W kieszeni wi- 
,sielca znaleziono dokumenty na nazwis- 
Iko 64-letniego Józefa Wolińskiego, zam. 
‘na ul. Rokicińskiej 10. 

Przyczyny targnięcia się na życie 
Istarca narazie nie ustalono. 


Znany włamywacz 


ujęty przez policję 


Dwie nieudane wyprawy lwowskich opryszków 


Lwów, 31 lipca. 

(d) W nocy nieznani sprawcy dosta- 
li się do gmachu VII gimnazjum przy ul. 
Dwernickiego. Wtargnęli oni do kance- 
la dyrektora gimnazjum i tam rozbili 
dużą kasę ogniotrwałą. 

W chwili, gdy przystąpili do wyj- 
mowania pieniędzy, zostali spłoszeni, 
wobec czego wszystko pozostawili na 
miejscu i zbiegli. 

Tej samej nocy również nie udało 
się włamanie do perfumerji Lisa przy 
ul. Sykstulskiej 1. Zamach na nią upla- 
nował znańy włamywacz Władysław 
Fronczak. Około godziny pierwszej w 


Bezrobotni zało 


nocy, w chwili, gdy Fronczak oczekiwał 
zamknięcia w pobliżu znajdującej się re- 
stauracji Grufta i miał przy sobie łom 
oraz wytrychy, nadszedł przodownik 
Łamikowski. 

Zainteresowany stojącą tam również 
prostytutką Katarzyną Przybysz, zwró- 
cił swoją uwagę na oddalającego się 
Fronczaka, którego przytrzymał. W rę- 
kach policji znalazła się także Przyby- 
szówna, która podała, że Fronczak 
przyrzekł jej 30 zł. za stanie na czatach 
w czasie, gdy on wtargnie do wnętrza 
perfumerji Lisa, 


żyli spółdzielnię 


Doniosła inicjatywa pozbawionych pracy robotników 


, * "Lwów, 31' lipca. | 
(d) W Żółkwi była huta szkła, któ- 
rej właściciel nie płacił swoim robotni- 
kom w liczbie 200 należności za pracę. 
Później wydawał kwitki, a te trudno 
było zrealizować, wreszcie zamknął 
hutę i skończyło się na tem. że robot- 
nicy zajęli towar na pokrycie swoich 
należytości za pracę, 
Po kilku tygodniach bezrobotni, na 


czele których stanęli: pp. Kowalczykow 


ski, dotychczasowy kierownik Technicz 
ny huty Fucinkiewicz i buchalter Fried- 
man. złożyli 5.000 zł, aby stworzyć 
spółdzielnię: 


Przyobiecano im pożyczkę z Fundu 
szu Pracy w kwocie 15.000 zł., ale skoń 
czyło się tylko na obiecance. Wobec 
tego bezrobotni zwrócili się do lwow- 
skiej organizacji robotników o pomoc. 

Wówczas sprawą tą zajął się red. 
Szczyrek, który uzyskał pożyczkę w 
Miej. Kasie Oszczędności w kwocie 3000 
sk i w Funduszu Opieki Społecznej 2000 
zł. l 

Z takim kapitałem założono spółdziel 
nię i uruchomiono hutę w Żółkwi, Jest 
nadzieja, że wyroby tei huty bezrobot- 
nych znajdą zbyt wśród społeczeństwa: 


TAJEMNICE ŚWIATA PODZIEMNEGO 


Echa kradzieży na linji: Tarnów — Jarosław 


Kraków, 31 lipca. 

Czyta się nieraz w dziennikach ogło- 
szenia „do pana złodzieja* z prośbą, by 
zwrócił skradzione dokumenty, a w „na- 
grodę* zatrzymał sobie gotówkę, znaj- 
dującą się w portfelu. 

Podobną historię można było usły- 
szeć onegdaj na rozprawie w krakow- 
skim Sądzie okręgowym. Oto, niejaki 
p. Hipper, iadąc pociągiem z Tarnowa 
do Jarosławia za interesami, miał to 
nieszczęście, że padł ofiarą kieszonkow- 
ców, którzy 
„ściągnęli“ mu portiel z kwotą 1.400 do- 


arów. 

Poszkodowany p. Hipper, wątpiąc, 
czy policja zdoła odnaleść złodzieja, a 
— co najważniejsze, — pieniądze, posta- 
nowił wejść w porozumienie z „światem 
podziemnym“, by odzyskać choć część 
skradzionej mu gotówki. 

W tym więc celu udał się do Tarno- 
wa i tam porozumiał się z niejakim Ru- 
binsteinem. który umiał pośredniczyć w 
akich „delikatnych interesach. Skutek 
był taki, że Hippera zaprowadzono do 
pewnej restauracji i w niej przez cały 
dzień 
toczyły się targi z zakonńspirowanym 

złodziełem. 

Ostatecznie stanęło na tem. że Hip- 


per zrzeknie się interwencji policji i wy-| dze 


Cofa doniesienie o kradzieży, wzamian 


za te 
otrzyma zwrot 6.500 złotych. 

I Hipper rzeczywiście otrzymał te 
pieniądze, widocznie jednak nie był póź- 
niej zadowolony z tej ugody, gdyż spra- 
wa ta przedostała się do wiadomości 
policji, Władze bezpieczeństwa przepro- 
wadziły więc śledztwo. w którego wy- 
niku aresztowano i osadzono w wiezie- 
niu w Tarnowie dwuch podejrzanych 
osobników: Złmerbauma i Hinberza, 
którzy układali się z okradzionym Hip- 
perem w restauracji. 


n REY EPZASZ TNA ZW TOPAN A 


NIEZWYKLE ORYGINALNY KONKURS 
W WARSZAWIE 


Warszawa jest poruszona plakałami, które- 
mi zostało zalepione niemal całe miasto, a któ- 
re zapowiadają konkurs dla amatorów gry sce- 
nicznej, Konkure ten urządzony przez Dyr. R. 
Tournera, odbędzie się w lokalu „Morskicżo 
Oka“; udział w nim będą mogl wziąć wzzyścy;, 
którzy czują w sobie jakiś talent w zakres: 

i, pieśni, recytacji, mimiki, monolosu, 
skeczu, parodji, tańca, muzyki itp. PP. amato- 
i amatorki mogą zgłaszać swój akces w dy- 
cji Teatru „Morskie Oko“ (Jasna 3), poszem 
nastąpi ich występ na scenie przy widowni za- 
sesji publicznością, która jednocześnie bo- 

e głosowała na laureatów konkursu. Wobec 
znacznej ilości zgłoszeń dyrekcja ustala mia- 
feczny termim dla amatorów, praśnacuch brać 
udział w konkursie, do dnia 4 sierpnia, 
Będzie to, jak widzimy przedstawienia bm. 
oryginalne i bardzo trozmótcone. Pi'ete 


szczegóły w dmiach najbliższych, 


To i owe | 


Nazajutrz po wcieleniu do pułku nowych re 
krutów, dowódca pułku każe zebrać wszystkich 
na dziedzińcu koszarowym í wygłasza do nich 
przemówienie: 

— Pamiętajcie, że wszyscy jesteśmy tu dla 
jednego celu. Stanowimy jedną wielką rodzinę. 


Nie zapominajcie, że jestem waszym ojcem. 
Poczem, zwracając się do stojącego w pierw 
szym szeregu rekruta, pułkownik pytas 


— ŻZrozumiałeś, co mówiłem? 
— Zrozumiałem, tatusiu. 
*x 
Niedzielny pociąg wycieczkowy był mocno 
obsadzony. W ostatniej chwili wpadł jakiś mło- 
dzieniec, uchyla drzwi od jednego przedziału, 
drugiego i widząc szalone przepełnienie, pyta 
dowcipnie: 
aASEOWŁ ZE OPIN CH deda Bt) 
e? 
— Owszem, — brzmi odpowiedź, — Brak 
tylko osła... Chodź pan czemprędzej, 
: AJ 


Bolek wyjechał z rodikwnii po raz pierwszy 
nad morze, Ramo idzie z ojcem na płażę, Ojciec 
bierze go z sobą do wody i chcąc go przyzwy” 
czańć do nurkowania, kilkakrotnie zanurza go 
głęboko. W pewnej chwili Bolek krzyczy: 

— Tatusiu, ja chcę już wyjść, już mi się nie 
chce pié więcej... 

së 


Po operacji Chory, rkast jęczeć, zaczyna 
chichotać, 

— Czego się pan śmiejesz? — pyta lekarz. 
— Czy dlatego, że przed chwilą otworzyłem 
panu jamę brzuszną? 

— Nie, panie doktorze. Tylko, że mi pod. 
czas operacji wpadł do brzucha włosek z pań- 
skiej brody i strasznie mnie łaskocze, 

f: xx 

"= Cóż to znowu? Przecież wożocej: był pan 
bez obu rąk, a dziś ma pan ręce, a nóg niema? 

— Niestety, proszę łaski pana dobrodzieja, 
— odpowiada żebrak, — Jak się tak stoi na po 
wietrzu, na niepogodzie, to ledwo się człowiek 
z jednej choroby wyleczy, a już wpada w dru- 


Sq. 
** 


W cukierni do stolika podchodzi kelner i py 
ta, co.ma podać, kawę czy herbatę, Pan Mayes, 
który... z żoną, odpowiada: i a 

— Kawa? Absolutnie wykluczone. Jak mo- 
ja żona pije czarną kawę, to ja całą noc nie 
mogę zmrużyć oka. 


Saletyńska- Ty- 
wska, _ Piłanska, Machersli, 
Szubert, Dytrych, Utnik i Przybysz. 


„Pozwólcie nam żyć!..” | 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist< 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jęj w tem szofer Paweł 
Przybor, u którego znalazła chwilowy przy- 
tutek: 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. : 

Kuzynka mlodego, hrabiego Zbigniewa 

, Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
jeckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrablanki 
Izabelli. 

Pawet Przybor, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni., 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew. by zostałą jego 
kochanką — ale nadaremnie, 

Przybor ulepszył karburator samocho- 


dowy : 

Sprzedawsży patent udaje się z Micha- 
łem do Zakopanego. y 

Tu poznaje Romę Rysińską. Rychło do- 
wiaduje się. że go Roma zdradza, 

Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samymi czasie zeznaje jako świadek prze- 
ciwko Mrabiance. 

— Nie płacz stary - -« mitygował go, 
sam zreszta wzruszony Zbigniew, po- 
czem uściskuł starca. 

— Jak widzę. Zbigniew jest troche 
demokrata — szepnęła księżna Ostrog- 
ska, nachylając się ku staremu Zbaras- 
kiemu. 

— Takie już idą czasy — uspraWie- 
dliwiał się łekko hrabia Witold — Ety- 
kieta dwarsko zaczyna zacierać się, w 
nhare iae viN 


"10 sło 
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Propagujmy kolonie letnie 


Są one wspaniałą szkołą wychowania obywatelskiego 


Kolonie letnie, organizowane obec- 
nie każdego roku przez szkoły, samorzą 
dy, kasy chorych, organizacje wycho- 
wawcze — spełniają wielką rolę. W sa 
mem swem założeniu życie kolonijne, — 
przez: stałe, całodzienne współżycie mło 
dzieży, stać się musi czynnikiem wycho 
wawczym. Następuje tu bezpośrednio 
zetknięcie się młodzieży z różnych Śro- 
dowisk społecznych. Młodzież pozbawio 
na bezpośredniej opieki rodzicielskiej si 
łą faktu musi się stawać bardziej samo 
dzielną. 1 

Najcięższe są pierwsze dni pobytu 
na kolonji. Dzieci naogół, szezególniej 
dziewczęta, tęsknią za domem rodzin- 
nym, czują się obco w nowem otocze- 
niu. Ale to już po%ilku dniach mija. — 
Dzieci zaczynają odczuwać dobroczyn- 
ny wpływ pobytu na świeżem powietrzu 
wśród rówieśników, spędzając czas na 
zabawach, grach, gimnastyce, leżako- 
waniu na słońcu. 

Bardzo ważną rzeczą jest kwestja 
wdrażania młodzieży do utrzymywania 
porządku w salach sypialnych czy ja- 
dalnych. Ten czynnik wychowawczy od 


Hallo! Tu radio! 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO | 


RADJA", 
PONIEDZIAŁEK, 31 lipca 1933 r. 
ILAT12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


z Torunia, 
12.05—12.25: Koncert populanry z cukierni- | 
du „Bagatela“ Orki „| 
zi opa yt yć wj (zw mod: dy 


Ca. 


12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. | 


12.33—12,35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Koncert popularny z cukięrni-ogro= 
du „Bagatela“ w wyk, Orkiestry pod dyr. 


awa ca. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13,00—13,05: Odczytanie programu na dzień bie- 


żacy. 
13.05—14.55; Przerwa; 
14,55—16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

w przerwach komunikaty łódzkie 
16.00—17:00: Transmisja z Ciechocinka koncer- 
EA A Poinik PEP = TA 

l -13; w £ 

a p. Lucien Roquigny. E 
1715248,15: Koncert -soljstówsz płyk> cu « 
18.15—18,35: Odczyt:p te y więdzejmy. auat. 

Bieszczady * —— wyśł. prof, Jan esław 
Liwocz L i, ©, 44 Lwowa., -- -j e 
18:35—19:15: Recital fortepianowy Aliny. "Teitel- 
REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr, 18). 


nowa rewja p. t, „Ksawera szuka kawalera" w 
pierwszorzędnem konaniu nowozaangażowa* 
nych oit arty — Próchnie i Toma 
szewskiej, Pop iego, A i 4-ch Gi 
asłowej, ena 


oraz 


starych znajomych: 
innych, 


“Napisat Andrzej Zański 


nie i majątki... 4 
Nie było czasu na dłuższe dyskusje. 
Paląc z biczów. podjeżdżali stangre- 

ci. Piękne konie, trzymane lejcami przez 

wprawnych woźniców, parskały: i wali- 
ły kopytami o Śnieg. ] 

Całe towarzystwo poczęło sadowić 
się w samiach, karetach i innych pojaz= 
dach — poczem kolorowy orszak, po- 
przedzany przez konnych jeźdźców, 
oświetlających pochodniami drogę, pom 
knął naprzód w pierwszy zimowy 
zmierzch. 

Na czele kawalkady jechała kłusem 
kareta z nowożeńcami. 

Zbigniew otulał troskliwie nogi mło- 
dziutkiej żony niedźwiedziem futrem. 

— Czy nie jest ci zimno, najdroższa? 
— zapytał. , 

— Ależ przeciwnie — odparła księż- 
niczka — jest gorąco, popatrz! 

Wzięła dłoń Zbigniewa w swoją, 
zdjęła z niej rękawiczkę i przyłożyła ją 
do swej twarzy. 

— Czujesz jaka jestem ciepła? 


Ręka Zbigniewa głaskała delikatną] 


twarzyczkę Elżbiety i jej jasne włosy, 
Ona: przymknąwszy oczy, poddawała 
się niemo tej pieszczocie — a gdy wre- 
Szcie silne ramię młodzieńca objęło- ją 
wpół, zarzuciła mu ręce na szyję. 

Usta ich zetknęły się w długim po- 
całunku. 

Skoro wreszcie rozłączyli się, miała 


nasze znacze- iksiężniczka szepnęła rózmarzona: 


grywa bardzo dużą rolę w życiu mło” 
dzieży. Młodzież uczy też zachowywać 
się przy stole, na. Myslę ach, organi- 
zowanych w czasie trwania kolonii, po- 


'żnaje przyrodę i uczy się rozpoznawać i 
ko-| Ma zaszczyt przedstawić się 


piękno, które je otacza. 
--- Życie obozowe na koloniach ma 
losalne znaczenie dla wychowania oby- 


Clive Brosk 


Niezwykle ciekawy i nieomal fantas 


watelskiego młodzieży. Tam bowiem po tyczny jest życiorys Clive Brooka. 


znaje się stopniowo szczeble całokształ 


Clive urodził się w Anglii. Matka je- 


tu wychowania obywatela, wychowania. | vo była znaną śpiewaczką operową. — 


ne, duchowe i fizyczne szerokich mas. 


(którego celem jest podnoszenie kultura! | Kształcił się w Dulvoch College, lecz po 


lożenie materialne rodziców pogorszyło 


A gdy po miesiącu czy też dłuższym | się do tego stopnia, że w 15 roku życia 
dzież wraca do domu opalona. czerstwa | się pracy zarobkowej. 


zdrowa, wnosi do niego coś, co nabyła 
w czasie przebywania wśród towarzy- 
szy i pod czujnem okiem opiekuna i wy 


chowawcy, i siłą rzeczy wywiera pe- 


wie wpływ na. otoczenie. 
Z.tych względów kolonie 


Wybuchła wojna. Clive zaciągnął się 
do baterji przeciwlotniczej, walczył męż 
nie na froncie francuskim. szybko awan 
sował i w chwili zawieszenia broni był 


letnie po- |iuż majorem. 


winny cieszyć się wielkiem poparciem| Po powrocie do kraju zdołał urzeczy- 
społeczeństwa. Należy dbać o to, by z |wistnić dawne marzenia i wstąpił na sce 


roku na rok ilość ich stale wzrastała. 


- baumówny, 
19.05— 19,20: Płyty (muzyka lekka). 


nę. Wkrótce potem zainteresowały Się 
nim wytwórnie filmowe i Clive Brook 
zadebjutował w filmie: „Kobieta kobie- 
cie“, jako partner Betty Compson. Nie 


{zwykły talent artysty zwrócił uwagę a- 
|merykańskich businessmanów i już po 


paru miesiącach Clive wyemigrował do 
Hollywood, gdzie zdobył taki rozgłos, 
że wytwórnie przelicytowywały się wza 
jemnie, aby pozyskać dla siebie tę cen- 


fetą) 4 Rozmaitości à 
19.35— 19:40; Odczytanie programu na dzień ną siłę. Słynnego już gwiazdora anga- 


następny, 
1940—19.55: Feljeton literacki p. t „Szablą 
łosi p. Karol Koźmiński, 


erta „Hotel erial“. Libretto _ polskie 

Juljana Krzewińskiego i Leopolda Brodziń- 
skiego, Akcja rozgrywa się w czasie j 
ny- europejskiej w łopolsce. 

'W przerwach: i 
Komunikat: Izby Przem. Handl, w Łodzi. 
Dziennik Wieczorny. 

, Wiadomości sportowe. 
Komunikat meteorologiczny dla lotnictwa i 
policyjny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


16.45. PARYŻ (Radio-Paris). Koncert z 
Konserwatorjum Amerykańskiego w 
Fontainebleau. 

18.10: MOSKWA 

„'toperza* — operetka Jana Straussa. 

— Transm. z Teatru Ermitaż. 

19.40. HUIZEN. Koncert symfoniczny. 


20.30. BARI. „Sly“ — opera Wolf-Fer- 


rari'ego. 

20.45. STRASBURG.. Koncert galowy. 
Tr. z Kasyna w Vichy. 

21.15. MEDJOLAN. „Córka pani An- 
got”, operetka Lecocq'a. 

22.15. KOPENHAGA. Koncert symfo- 
niczny pośw. utworom Schuberta, 


byłam w raju... 

Zbigniew (który całował już tyle 
ust) uśmiechnął się pobłażliwie i odparł 
patrząc jej głęboko w oczy: 

i -I tak będzie zawsze, do końca 


życia... | 

Szóstka białych koni, bijąc kopytami 
po śniegu, skręciła w aleje parku, ażeby 
gnać w stronę rczżarzonego najświet- 
mniejszą iluminacją pałacu. 

— Serca nasze zmierzają do równie 
świetlistej przyszłości — szepnęła księż 
niczka, patrząc na łunę Świateł, rozpło- 
mienioną nad pałacem dembiankowskim 
który odtąd miał się stać jej domem. 


ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY 
DRUGL 


"Dwie wiosny. 

To wszystko: ślub, wesele w pałacu 
w Dembiankach, gratulacje gości, łzy 
matki, chlebem i solą (w imię starej tra- 
dycji) witającej ją na progu nowego do- 
mośstwa świetny, błyszczący srebrami i 
admiracją oczu bankiet, muzyka, przy- 
śrywająca zebranym do tańca — wszyst- 
ko to zostało już daleko. 

" Teraz ekspres wiózł młodą parę da- 
leko na południe — do Włoch, dokąd 
udali się nazajutrz po ślubie. 

Jeszcze — prżyszpilony do futra — 
drze rozpylając niewyraźny zapach 
bukiecik weselnych kwiatów... 

Jeszcze policzki kobiety płonęły śla- 
dami szalonej nocy poślubnej, — której 
wspomnienia kazały rumienić się Elżbie- 
cie i opuszczać oczy przed spojrzeniami 
męża. 

A pociąg gnał coraz dalej przez śnie- 
żne pola Wołynia i Pódola. 


albanus Jgrać rolę Joego, synka Roberta 
(Stalin). „Zerista nie-' 


«miewają kaprysy. 


— Zdawało mi się, że przez chwilę: 


il żuje Paramount, dla którego Clive Brook 


nagrywa 25 filmów, śród nich rozgłośny 


P 
w 3-ch aktach Jana Gil- | Szanghaj - Express“, poczem tego fe- 


Duh aiue artystę porywa wytwórnia 


Pierwszym wielkim filmem. w którym 
ujrzymy Clive Brooka w sezonie nadchó 
dzącym będzie „KAWALKADA . 

* 


Zabawny incydent miał miejsce w 
Hollywoodzie podczas nakręcania wiel- 
kiego widowiska filmowego p. t. - KA- 
WALKADA. 

Siedmioletni Douglas Scott ma ode- 
Marryo 
ta (Clive Brook). Podczas filmowania 
jednej zes cen Douglas pogniótł okrop- 
-nite kołnierzyk swego „ojczulka”. Clive 
Brook począł strofować malca. zwraca- 
jąc mu uwagę, że należy grać z więk- 
szym umiarem. 

Gdy po chwili Clive Brook rozma- 
wiał zes woją partnerką Dianą Wynyard 
doleciał go cienki głosik Douglasa: — 
Pan Brook gniewa się na mnie. ale wy 
bączam mu, bo wiem, że wielcy artyści 


Zatrzymali się na chwilę we Lwowie 
— grodzie Orląt i najpiękniejszej rycer- 
skiej tradycji. 

— Tu ongiś — opowiadał Zbigniew 
— na ulicach tego bohaterskiego miasta 
walczył mój brat Stanisław, ten sam, któ 
ry zginął potem pod Beresteczkiem... 
Miałem wówczas trzynaście lat, nie móś 
łem więc dzielić z nim jego chwały.. I 
wiesz co, jest zawsze trochę żal i trochę 
wstyd, że urodziłem się o kilka lat zapóź- 
no, tak że nie mogłem brać udziału w tej 
cudownej epopei... Ale jeśli trzeba bę- 

ie teraz, skoro Ojczyzna zawoła, po- 
stąpię jak każdy Zbaraski i zgłoszę się 
sztandary... 

pay książniczki błyszczały, gdy od- 
parła: 

— A ja postąpie wówczas tak, jak to 
robiły moje prababki Ostrogskie: acz- 
kolwiek serce będzie mi się krajać, nie 
będę powstrzymywać cię od tego naj- 
szczytniejszego obowiązku. 

Tak rozmawiali oni, a nad nimi roz- 
pościerał swe skrzydła genjusz przeszło- 
ści Lwowa, spoglądał na nich ze szcząt- 
ków Wysokiego Zamku, z wykuszów 
starych kamienic, które gościły Sobies- 
kich i Wiśniowieckich, z szarych arsena- 
łów i z murów sędziwych klasztorów, 
skąd ongiś grzmiały pusżki mieszczan 
lwowskich i szlachty podolskiej przeciw 
szturmującym śród Tatarom i Kozakom. 

Mogiłki i groby obrońców Lwowa ze 
słynnych dni listopadowych: czternasto- 
letnich chłopców, młodych dziewcząt i 
starych wiarusów, którzy, piędź po pię- 
dzi, wydzierali skrawione ulice ukraiń- 
com — opowiadały, iż rycerska tradyc- 
ja żyje jeszcze dotychczas w grodzie 

waż 


(Dalszy ciąg jutro). 


| 
O 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Ela Robertson, piękna woltyżerka | Rex 
słynny akrobata, przygotownią się w So- 
zie cyrkowym do występu. 

Po występie Eli, na arenę- wpadł lek- 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. 

rg zaradenia | Ko wśród ogól- 
nego przera aci obie ręce. ; 

Młodzieniec „ze szramą" syni he ae 
ew Edmund Ślaniech, | 'o simi F. 

" Mlą rannego ko Tor e wol- 
* tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 
Tymczasem do Stanieckiezo zwróciła się 
Kis jego przyjaciólka, Rega Szybska, 
rka bogatego przemysłowca. 
namawia munda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Edmund Staniecki należał do pz ds 
honorowego, urządzającego wielki ko 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 

miała być wybrana Królowa Piękności, dlą 

-- „ której różne towarzystwa EG TAA 

M > nagrodę w sumie 50. 
Rega. bska 


OF wy 
„uliczn V 
rakada togralicimego 
Eli również na ów konkurs, Zdj 
. o konane zostało w czasie, idy siei 
..ezczeniu pałacu błąkała się po ulicach 
, Ela uzyskuje plerwszą nagrodę pod wa- 
* runkiem, że oczyści się z zarzutn zamordo- 
| owania iego. 

"Następnego dnia Ela ' spotyka się ze 
- sprzymierzeńcem Bagi: Lewańskim. w gabi- 
nócię ają szą RÓ: ipn Lewański 
przyrzeka, że w uzyskaniu 
szybkiej Tohan 

Podczas szamotania się rek się strzał 
1 Lewański na ziemię. 


pa! 
na arets PR N 
mia 
enan nowe je, 
Zgłasza się A wej reżyser Radicki, 

ponując jej wielką rolę w filmie, 
a Ela przyjmuje tę propozycję. 
w namawia Ele aby z nim wyjsch 
M | p 2 uczyni z niej wielką gwiazdę f 


E 


z 


PR Dim pomówi wizyty. 


czasie te znajduje w, 
SWR zma BLI za owai *Ralio | 2 
cor klem iStęga rozgoryczony SM. 


s A „maż ZA. R SAN. l O WE 
Po. powrocie 


do hotel u znajduie jednak 

* gożeghalny list Stęzi, kigry na Asa: 8 ic 
szcza ją na zawsze, nie 

powodu tej nagłej = waj 

Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to 

udzieleniu odmmownej odpowiedzi Ralic- 

= em. Obecnie: ma zmienia zdanie o wy- 

; jeżdża z Ralickim do Wiednia. 


Tam zostaje aresz pod 
skradzenia Pory trzema my brylantów, 
l rs 


Eo samym 
ay a ora Be „Tie do 


zaświwdczył, że Fia nie ma 
„nego. z kradzieżą jego 
` Ku zdumieniu Z ar A A yia 
stwierdza w gabinemie koce, że 
wł ową Emma  Schnekier, tóra 
skradła mu b 


+ Ralicki udaje się tymczasem do swego 
** przyjaciela, Stefana Malina. któ! pay jest dy-|D 
rskiorem. h „Tivoli”, Malin przygoto- 
wał jakiś „pian, który ma zdemaskować 
„HRS wa wę. 
wiesci zwolniona I wyjeż- 
Pi 3 gale na Semmering, nady 
Ela opuszcza * spos 
ga` rf korytarzu człowieka w masce, Ten 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje stę do 


teatru „Olimpja”. Znamy literat Renner ma 
przybyć. do wytwórni „Uranja”, O Mister; | 
X-le donoszą sensat. szczególy. 

Renner od wytwórnią „Uranija*. 
Podczas forse z nm Ela zauważa, że 
literat ma z. pa- 
leo u prawej 


ręki. 
Ambasador meksykański w Wiedniu uiry- 
ve TEE o V AOE O | p 
wa o miljopowei 


Mimo ścis vei wa tejemmiary wła- 
mywacz, ep fan ambasa- 
don kradnie perty, Nazajutrz, ma wezwanie 
przez telefon zwraca ġe wiród tysłącznych 
niebezpieczeństw, 

y gabinecie Mister 
Ike: gotuje się do akeh, Nagle ałyswy, że do 
aj aldena któś się zakra, 

Mister X. Wałdena fako oszu- 
-F > aresztowanie , Mokrego 


Ela i 
Gałek, aż wę P SEKE 


talnej napaści na amiri ze 


Stega czyni etarania, e eye t tajem- 
nicę i Przekonywa aię, że akrobata gotu- 
jący się do występów w „Olimpi“, jest na 
usługach Renmera, 

Mister Iks krada się do mieszkania 
księcia de Stolipa — szpiega, 


Z rozkazu. nieznajomej przez  telefom. 
Mister X zakrada się do mieszkania miss 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. — 
Miss Alicia chwyta go na goracym mozy1 


ktt. 


GIN 


|| 


po]; 
Ralickipdo tak zwanego wytworne 
ała zera stwa. Kto wie może nie 


"PStęga udaje SR, do Ralickiego, by szcze-| wydał mój ojciec?... 


— Niema pan czego być dumny, Ra- westchnieniem, — nie będę mógł speł-: ay" o niej. 


czej wstydzić się pan powinien. Czem | nić tej prośby. 


'się pan tak szczyci? Tem, że wszyscy: 
widzą w panu włamywacza, jakiego na 
świecie nie było? -- 
Miss Alicja aż zachłysnęła się gnie- 
, Wem... 
cającemi skry spoglądała w jego stronę 
Mister X l w drętwiejących 
już, ciągle podniesionych ramionach. 
Lękał się jednak, że przerazi biedną i 
tak bardzo bohaterską niewiastę, gdy na | 
gle opuści ręce. Może jeszcze gotowa: 
byłaby wystrzelić z samego strachu. Bo, 
żeby miss Ailcja Denver zdolna była na! 
chłodno do oddania strzału w kierunku 
S|człowićka bezbronriego — o to'jej mis- 
ter' XK nie podejrzewał. 
Trzeba było pomyśleć o wyzwoleniu. 
= z pod tego słodkiego i pięknego*jarz- | 


"Plan był już gotów. „Chodziło | tylko ð 
akari s d6 je $o wykonania: 

Alicja sama dała mil ku giń! 
HA, E JER 

— Dziwię się że pana nie poźńaję pol 
głosie. 

Mister X znów się  zaczerwienił, | 
Czyżby miss Alicja miała sobie przypo” | 
mnieć głos Rennera, który z nią' przed. i 
dwoma dñiami tak długo rozmawiał i 
tańczył?.. 

Zlekka zmieniając głos, "zagadnął ją: 
— Jakto? Dlaczego miałaby mnie pa 
poznać? 

-— Dlatego, — odparła dziewczyna z 
ironicznym uśmiechem, — że pan należy 

* towarzy* 
ej jak oneg- 
"| daj bawił pan'u nas, na przyjęciu, jakie; 


Nagle wpisu jakby sobie co' 
przypomnia la; Erir TATTER 


Racja -—Lizekła,' 7 przecież nie- 


ma mic łatwiejs 


] 


o jak z zmusić pańa do; 
zdjęcia leata KS Tsię Środka | 
© ótyka a w towarzystwie 
Odrazu Będę z kim mam do’ 


czynienia, ża zdjąć maskę. 
rae A dla Rennera najcięższa chwi: 


chwilę uciec 


— Ni tan — 


i kiku zdj tle, 
kamienic starego miasta nic nie było do, - 


roboty, Film kończył się: praca w 
„Uranji” szła w tempie wzmożonem. 

Ela była niocno' zmęczona.. Czekała | 
z utęskieniem na chwilę, 


idy wreszcie 


również samotność. Z 
ele nie widywała się- prawie. wca 
le. Ralicki był stale zajęty. * Zresztą. 
iEla mie czasu nawet na kilkumi- ę 
mutową aiaa Pracowała dosło- | 
wnie od rana do nocy. 

W tym stanie ducha'i nerwów. o 
mała list od Stęgi. Poznała jego charak- 
ter pisma już na pi rzut oka Z 
„|Bliącem sercem otwor kopertę. By- 

o zaklejona. List zaczynał się od 


"| słowa, które kazało Eli zaczerwienić się "Kocha ją i tem się tłumaczy jego postę-, E 


z radości! Kochał ją. Nazywał ja „naj- 
droższa". Nic się nie Jej 
Grześ jest znów przy niej, 
List był krótki. 
„Najdroższa! Wierzysz mi ' Sky 
że gniew, może czasami ślepy nie zdo! 
taf zgasić we mnie uczuć, jakie dla 
Ciebie żywieę od tak dawna. _ Trzeba 
było dopiera wypadku, iaki zaszedł 


Była piękna, gdy z oczami rzu-| wy 


| łup drogocenny: portret miss Alicji Den- 


— Jakto? To nie jest prośba, to jest 
rozkaz i to poparty lufą rewolweru. 
Mister obejrzał się. 

— Nie kajak. pani zbyt głośno“ 

dawać mi rozkazy, bo to ściągnie tu- | 
o kolegę. 

olegę? — powtórzyła Alicja i 

u okna 


taj ay 


mimowoli spojrzała w kie 
opuszczając na chwilę broń, 

alegi p Aenea iskat Mater X. Był 
odliegfy od wyłącznika elektrycznego 
nie więcej jak o jeden duży krok. 

W oka mgnieniu zgasło światło. Po- 
"tem ostre, oślepiające światło latarki 
fusy prosto w wy a gr 
, CZ rzymała rewolwer ciągle prze 
pr Latarkę trzymał Mister X zboku 
Roy zmylić kierunek ewentualnego strza, 

Potem zgasił ją nagle, ale dobrze 


sobie gapanietal gdzie jest, miss Alicja, i 


opadł jej, „schwycił ją wpół i próbował . 
„wyrwać z jej wiotkiej ale mocnej dłoni 
„rewolwer. 

Przez krótką chwilę czuł j ją obok sda | 
Jej pierś opierała się o jego pierś. 


IC ową woń świeżości i młodości, ja- 
ka napełniała j jej pokój. Jedną ręką trzy | 
mał jej ramię, z rojne w rewolwer. Dru: ; 


gą ręką przycisnął ją do siebie. Nie wal, 
c ze sobą jakaś moc nieprzeparta ' 
skierowała go ku niej. Przywarł ustami 
ku j liy ustom, Broń wypadła z dłoni miss 


"Po chwili Mister X zginął w ciemnem 
mieszkaniu. 

Policjant, dyżurujący przed domem 
poselstwa angielskiego, stał nad .dziw- 


nym stosem i żachodził ciągle jeszcze w` 
4 głowę nad tem, kto mógł podpalić te su- ! 


che liście... 

Mistep.X skorzystał--z- tej Z zadumy | 
stróża” bezpieczeństwa publicznego i 
tfóchę wólniej niż zwykle przesadził 
żełazny -parkan ogrodu poselstwa. Tym 
razem musiał być więcej ostrożny niż 
w pierwszą stronę: W ki 


ver. Trzeba było uważać,*by się portret! 


"wszoraj, bym się poon że ko- 
cham Cię i że Twoje dobro jest 
dla mnie skarbem najdroższym, 

" Dowiedziałem się o rzeczach okro- : 
pnych. Są ludzie, którzy czyhają na 
twe bezpieczeństwo, którzy godzą na- 
wet w twą wolność. Wtedy dopiero.. 
rozgorzała we mnie wielkim płomie-' 
niem ta przytłumiona gniewem iskra, 

„mej miłości ku Tobie. , Proszę Cię — 
wracając ka ża zajrzyj do kawiar 
ni i pod „W jącymi przez okno". 
f am „za ma jutro i pojutrze w 
h-godzinach, w których obok 
tej kawiarni przechodzisz Po, pracy”. 
wój 


Grześ. 
Ela odczytywała ten list kikkakrot- ` 
nie. Kilka razy chowała go do torebki— 
chowała go skrzętnie jak coś bardzo dro ! 


giego i znów wyjmowała,  Czytała go 
niekiedy dokładnie, niekiedy zaś tylko 


| przebiegała oczami oddzielne 


- nawet słowa oddzielne. Naturalnie, że 
‘przyjdzie, naturalnie, że jest bardzo ra=; 
da, szczęśliwa jest nawet, że Grześ się | 
do niej nawrócił. Przecież właściwie nie 
może mu nawet mieć niczego za złe.' 


powanie wobec niej. 

"A pozatem Grześ jest artystą, praw- 
dziwym artystą z kości, Trzeba mu nie- 
jedno Major e A wreszcie ona — Ela 
— kocha 

Z listu Arisiódziała się Ela z wielką 
radością jeszcze czegoś: oto Grześ znał 
dokładnie jej tryb życia: wiedział kiedy” 
wychodzi z pracy i którędy idzie. Nie 


eszeni unosił | 


la. Z drugiej strony to pytanie „zbliżało nie mak lub by przy tych łamaniach m 


f 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


Napisał JAN BILEWICZ. 


ah 


Ela z niecierpliwością czekała aż 
minie dzień, aż przejdzie noc i nazajutrz 
| po powrocie z pracy, zobaczy się z. Grze- 
siem- 


+* 
i 
Stega jest już gotów: do, wyjścia. 
/ybiera się do kawiarni, by się spot- 


kać z Elą, Spieszy mu się bardzo, choć 
wie, że ma dość czasu. Serce. mu bije 
mocno. Co też Ela powie? Czy: będzie 
się gniewać na niego? Czy przyjdzie? 
Przedewszystkiem nie wie jeszcże, czy 
"Ela przyjdzie, Na samą myśl, że Ela mo- 
że nie przyjść, Stęga czuje jak mu się 
serce ściska.. Pobiegłby za nią. Zatrzy- 
małby ją na „ulicy. Wyłożyłby jej wszy- 
sikoa. Ale nie — ona przyjdzie napew- 


"Bo pokoju Stęgi ktoś puka: Lekkie 
„stukanie. To jego gospodyni. 

— Jest list do pana. 

Stega jest mocno zdziwiony. List -do 
[rasga tutaj pod tym adresem? Kto może 

naé tén ta es?., Chyba tylko jedna 
Szybska. Podał jej ten adres _ wtedy, 
śdy się pozornie zgodził na współdzia- 
„łanie w zamachu na Elę. 

Stega rzuca okiem na podpis. Tak 
t rzeczywiście od Szybskiej. 
Donosi mu, że wszystko już ER 
Najlepiej będzie, gdy za cztery dni — 
dziś jest wtorek, więc w sobotę — umó 
„wi się z Elą na spacer do Badenu. Tam 
(juź będą na niego czekać przyjaciele. 
Wsiądzie z nią do taksówki, która stać 
będzie na tym rogu. Reszta już do niego 
nie należy, Szofer wie co ma robić. 

Stęga czyta list i uśmiecha się. Czte- 
„ry dni czasu. Przez ten czas zdoła u- 
j przedzić Elę o wszystkiem, obmyślą plan 
(jak się edatia H jej prześladowców. 
Może się zwrócą do policji; może” im Ra 
licki pomoże. Bo przecież niema wątpli- - 
wości, że trzy aktorki z wytwórni „Uran 
ja" są w tę sprawę wmieszane, 

Stęga śpieszy nei ń 


jes 


W tym samym czasie śpieszy się ró- 
ież Rega Szybska. Szybska powzię- 
od pierwszej chwili podejrzenie w 
stosunku do Stęgi. Jakoś za prędko się 
zgodził na wszystko. Czy czegoś nie 
knuje? 
zybska 
koleżankami E 

Po arię niepowodzeniu i po 
porażce partnera Eli — te trzy panie 
zawzięły się na Elę do tego stopnią, że 

gotowe były narazić się nawet na xarę 
więzienia — byleby ją unieszkodliwić. 

tkały w czwórkę z Elą niedaleko 
atelier. Nie miały czasu by wstąpić do 
kawiarni. Poczęły szeptać i układać dal 
szy „plan działania Rega nie podzieliła się 
z niemi podejrzeniami co do Stęgi. Nie 
o wszystkiem powinny te damy wie- 
dzieć, zwłaszcza zbyt wcześnie. 

Rozeszły się z postanowieniem śle- 
„dźenij Eli i przejmowania jej korespon- 
- dencji, 

Eli korespondencja?... Jeden list na 
miesiąc. 

Od jakiejś koleżanki cyrku Gulliwe- 
Ta, któraby chciała przenieść się do cyr- 
|ku zagranicznego. Od któregoś z kole- 
„gów. Raz nawet odezwał się stary pocz- 

ciwy Friko. 

Od chwili, gdy nad Elą roztoczył 
obserwację spisek czterech kobiet z 
'Szybską na czele — przekonały się te 
¡panie — jak prawdziwie skromn 
życia prowadziła ich przeciwniczka. Po- 
zątkowo nawet poruszło to ich sumie- 
nia, A może dać spokój. Każda z nich 
myślała w ten sposób, ale żadna nie 
chciała wystąpić pierwsza. „Zresztą, 
przypomniały sobie te czasy w Warsza- 
ie, gdy Ela otrzymywała  dzienie po 
kilkadziesiąt bstów od wielbicieli. Mało 
się wtedy naśryzły, mało namńrtwiły! 
Żarła je zawiść. Teraz nadeszła pora 
 obrachunku... 


goal sie z trzema 


(Dalszy ciąg iutro), 


zz 
"=" ń 
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którzy grasowali w Małopolsce, wykryła policja rumuńska 


Stryj, 31 lipca. . 

W swoim czasie podaliśmy wiado- 
mość o ujęciu groźnego włamywacza, 
Eugenjusza Surowego, który przez dłuż 
szy czas grasował na terenie Małopol- 
ski Wschodniej. 

Jak wiadomo,  opryszka osadzono 
wraz z towarzyszami wypraw w mar- 
cu br. w tut. aresztach sądowych, a w 
międzyczasie wydział śledczy w Stry- 
ju prowadził  dochodzena, w wyniku 
których ujawniono cały szereg dal- 
szych sprawek bandy Surowego. 


W związku z tem komisarjat grani- 
czny P.P. w Śniatynie, prowadzący do 
chodzenia wspólnie z policją rumuńską, 
zakwestjonował w Czeritiowcach (Ru- 
munja) u zamieszkałej tam Anny Orliń- 
skiej jeden pierścień złoty na srebrnej 


nasadzie, z dużym brylantem, otoczo- | 


nym 10 małemi brylancikami, oraz u Ka 


roliny Masier zegarek złoty marki „Mi- | 
moza“, branzoletkę złotą sprężynową, 


1988 TTTRZĘŁ LVII 


Obfity łup groźnych włamywaczy, | [; 


Skarżysko-Kamienna, 31 lipca. 


Ni 211 


l milosny un IozpacziWego kroku 


Desperata przywieziono do szpitala w Radomiu 


przy pomocy lustra strzelił sobie z re- 


wierzch złoty od broszki z 6-ma opala: Nocy ubiegłej o godzinie 1,40 usiło- |woiweru w serce. 


mi, 18 dużych rubinów-imitacja, Oraz 
11 małych brylancików-imitacja. 
Rzeczy te, pochodzące prawdopodo- 
bnie z kradzieży, zdeponowano w poli- 
cji rumuńskiej, równocześnie zarządzo- 


(u) 


żuterji. 


wał pozbawić się życia pracownik od- 


Kula przeszła pół centymetra ponad 


lewni i emaljarni „Kamienna“, Jan Ka- |sercein. Denata odstawiono do szpitala 


zimierz Krupiński. 
grawerem. Kurpiński umocował w ścia- 


Z zawodu jest on|w Radomiu. 


Z pozostawionych przez samobójcę 


nie sztylet, na który następnie chciał |listów wynika, że przyczyną targnięcia 
no poszukiwania za właścicielami tej bilsię nadziać. W ostatniej chwili zrezy- | się na życie był zawód miłosńy. 


gnował z tego rodzaju śmierci i celując 


ałionkowie w roli aferzystów matrymonialny 


W podsiępny sposób wyłudzali pieniądze od kandydatek do małżeństwa 


Lwów, 31 lipca. 


(d) Urząd śledczy policji państwo: | 
wej obecnie Ściga listami gończemi nie- | 


Aresztowanie niebezpiecznych włamywaczy w aucie 


Nieudana 'wyprawa do Urzędu Pocztowego 


Lwów, 31 lipca. 
„(d) Minionej nocy do Bóbrki w po- 
bliżu Lwowa przyjechało auto osobo- 
we, Gdy zatrzymało się w pobliżu pocz- 
ty, nagle auto Okrążyli posterunkowi i 
przytrzymali jadących. 

Jak się okazało byli to znani i nie- 
bezpieczni włamywacze lwowscy: Jan 
Bity, Władysław Bobela, Moses Donn i 
Salamon Schwarz. Mieli oni w aucie 
walizkę z narzędziami do włamania. 

W toku dochodzeń stwierdzono, 


z 


przyjechali oni do Bóbrki, aby włamać 
się do Urzędu Pocztowego, 

Są to ci sami włamywacze, którzy | 
przed dwoma dniami rozbili kasą w; 
Magistracie w tej samej Bóbrce. 

Mieli wówczas dobry łup, więc w 
dwa dni później znowu tam wybrali się 
i zostali ujęci. 

Razem z włamywaczami areszto- 
wany został szofer, Michał Góreczkie- 
wicz, który niewątpliwie był we wszy- 
stko wtajemniczony. 


Zemsta zredukowanego robofnika 


Zniszczył ogród warzywny i 
Radom, 31 lipca. 
Wczoraj w nocy nieznany sprawca 
dostał się do ogrodu warzywnego Zofji 
Skony, zam. przy ul. Żeromskiego 13, 
gdzie złośliwie, doszczętnie Zniszczył 
150 krzaków pomidorów oraz powybi- 
jał kilkanaście szyb w cieplarni.Wyrzą-. 
dzone szkody sięgają 650 zł. 
Dochodzenie policyjne  ustaliło, że 
sprawcą powyższego zniszczenia był b. 
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PORADNIA 


WENEROLOGICLNA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
ZAWADZKA 1. 

Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. 
W niedzięle I święta od 9-ej do 2-ej. 


Porada 3 zł. 


Od 11—2 i od 2—3 przyjmuje kobieta 
ekarz. 


Kino Dźwiękowe 


ge 


Cegielniana Ne 4 g.go 


telefon 216-90, 


Specjalista chorób wenerycznych przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po or Przyj 


moczopiciowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2 5—9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO — 
DZINY 9—1. 


r. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne «j 
(astma. pokrzywka, mizrena, 

matyzm) 


Godziny przyięć 6--7, 


Tel. 141-22. 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. 


z cennemi magrodami, 
UWAGA!! Osoby pragnące brać udział w konkursie mogą 


się zgłaszać do dnia 4 sierpnia w sekretarjącie 
Teatru codziennie od 11-ej do 2-ej po południu, 


Dr. Med. HENRYK 


M Wii wyg ziomkowski H. Lubicz 


| specjalista chorób wenerycznych 
kórnych. 


Piofrkowska 99. 


sy przyjmuje codziennie od 10—12 


powybijał szyby w cieplarni 
czeladnik poszkodowanej, Chmielewski 


Edward, zam. w Ćmielowie. Powód — 
wydalenie z pracy. 


(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
A, Potasza, Plac Kościelny 10, A. Cha- 
remzy, Pomorska 12, E, Millera, Piotr- 
kowska 46, M. Epsteina, Piotrkowska 
225, Z, Gorczyckiego, Przejazd 59, G. 
Antoniewicza, Pabjanicka 50. 


W Gmachu Teatra MORSKIE OKO” Warszawa, Jasna 3, tel. 607-87 


ód dnia 5 sierpnia i dni następnych odbędzie 


PIERWSZY ORYGINALNY KONKURS 


GRY SCENICZNEJ i REWJOWEJ 


Dyrelocja: 


is 


Sierpnia 2 


telefon 


Dr. med: 


tel. 213-66 


i 5—8 wiecz. 


Wziś i dni nasłiepnych? 


Dr. med. 


POWRÓCIŁ 
Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłiciowych 


Cegielniana Ne 7 


muje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—i1 


DR. MED. 


H. Klaczkowa) L. NITECKI 


położnictwo i choroby kobiecejspEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, 


jakiego Abrahama Wallera, pochodzące- 
go rzekomo z Glinian, oraz jego żonę. 

' Para ta w szeregu miasteczek do- 
puściła się wyrafinowanych oszustw na 
tle matrymonialnem. Mianowicie Wal- 
ler.zjawia się w upatrzonem miasteczku 
przedstawia się, jako urzędnik prywat- 
ny, zamieszkały w Glinianych, chwilo- 
wo bęzrobotny. 

Po kilku dniach pobytu zaręcza się 
z łakąkotwiekbądź panną lub wdową i 
doprowadza wkrótce do ślubu, w dniu 
którego każe sobie wypłacać chociażby 
część posagu. 

Następnie w dwa _ lub trzy dni po 
ślubie zjawia się tam kobieta, która oz- 
naimia, że Waller jest jej prawowitym 
mężem i ojcem kilkuletniego dziecka: 

Powstaje wówczas . zamieszanie, 
Waller ostatecznie przyznaje się do 
wszystkiego, prosi pierwszą żonę 0 


przebaczenie i wraz z Żoną opuszcza 
daną miejscowość, naturalnie z pie- 
międzmi, które pobrał w dniu ślubu od 
oszukanej drugiej żony. 

Ostatni taki ślub wziął Waller w 
Bołszowcach z córką tamtejszego kup- 
ca Jannera, który przed ślubem wrę” 
czył Wallerowi 

1500 dolarów tytułem posagu córki. 

Sprawa ta oparła się o policię. Wal- 
lera narazie nie zdołano ująć. Prawdo- 
podobnie ukrywa się on pod innem naz- 
wiskiem. 

Stwierdzono jednak, że w Glinicach 
nie jest on wcale znany i nirdv tam nie 
mieszkał, a takich oszustw dopuścił się 
już w kilku mieiscowościach. 

Możliwe, że teraz na podstawie li- 
stów gończych dostanie się on w ręce 
policji: 


Malżonkawie okradli złodziejkę 


Wczoraj całą trójkę skazano na więzienie 


- Katowice, 31 lipca. 

Sąd Okręgowy w Katowicach ska- 
zał Gertrudę Musiałównę ma pół roku 
więzienia a małżonków Wittków po 9 
miesięcy więżienia, Tło tej sprawy było 
następujące... „au +2 ; 

Musiałówia, lako kobieta lekkich 0- 
byczajów zaczępiła na ul. niejakiego 
Mandrysa i zaproponowała mu prze- 
chadzkę, do Parku Kościuszki. W czasie 


drys w porę spostrzegł, że został okra- 
dziony i wezwawszy policjanta puścił 
się za Musiałówną w pogoń. 
Musialówna schroniła się w miesz- 
kaniu Wittków. gdzie mimo poszukiwań 


policjanta nie udało się pieniędzy odna- 
teść: Musiałówna zeznała później, że 


skradzione pieniądze oddała Wittkom ma. 
przechowanie, a ci skradli jej gotówkę. 
Sąd wobec tego skazał Wittków na 


przechadzki skradła mu portfel zawie- |wyższą karę więzienia, niż Musiałów- 
rający 2.200 zł. i usiłowała zbiec. Man- l nę. — 


się maschinen}. 


R. Tourner, © r y. 
Sp. Z o, o, 
Marszałkowska 1 


Dr, MED, 


e 
,2—30 
e CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 


godziny przyjęć: 1—2, 7—8 
przeprowadził się na ulicę 


Nawrot Ne 2 


Tel._118-04 __ 


POWRÓCIŁ 
Telefon 150-02. 


— e 


rne. 


Tel 213.18|TYLKO świecą Fumigatore 


/tępisz be rotnie pluskwy. 
przyjmuje do 9 rańo 1 od 4 „albo wadzamy AEE EA parkta pod ü Jamnika, Willa Kowula, naprzeciw 
wieczór. w niedz. | Świeta od 9—=13lgwaranciąa. Zgłoszenia: „Elektra, 6-10 | 
CENY LECZNICOWE DWOR PTR E LT 


= Sierpnia 1. Tel 237-80. 


Śródmiejska Ne 25 


przyjmuje od 3—5 po poł. 


H. Kóżaner 


Narutowicza 9,Tel. 13040] zm 


Gray sr, wosk RAGIO, Letnicy 


Przyjmuję od 8—10 rano i 6—9 wiecz 


Początek o godz. 4-ej po poł. 
w Soboty t niedziele o zaj po poł. 


Pod. FHSZYWĄ Finga 


2) oraz film Polski CHA 


Pokoje się Majstra 


na maszyny sankowe /Strick- 


iVi w-g Elizy Orzeszkowej 


2 


DR. MED. 


5. Neumark 


choroby skórne i. weneryczne 
powrócił 


Moniuszki 5, tel. 170-50. 


Przyjmuje od 12 — 2-ej i od 6 — 8 
i wiecz. 30—2 


c 


Dr. lan obrowokti 


BIŻUTERIĘ. SREBRO 


Złoto kwity lombardowe ku- 


puje i płaci najwyższe ceny Za: 
kład Jubilerski |. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 


WIŚNIOWA GÓRA 
CODZIENNIE „Republlka* I „Express“ 
Co tydzień powieść” nabyć można 


= Cimex; 
Prze: " 


Chłodni Włoskiej. 


Wysokocyfrowe 


W dniu wczorajszym odbyły się W |pozostali natomiast grali poniżej swe 
mecze o wejście do|zwykłej formy, zaś specialnie żawiód 


(TAR następujące 
igi: 


Lig 

m Warszawie: Polonia (Warszawa) 
— Polonia (Bydgoszcz) 9:0 (3:0, Polonia 
przewyższała swego przeciwnika o kla- 
sę i miała przez cały czas meczu przy 
zniatającą przewagę, uzyskując rekor- 
dowe zwycięstwo, 

ramki dla Polonii zdobyli: Łafńko, 
3, Kowala 2, Zgliński 2, Bańkowski i 
Szczepaniak po 1. Widzów 1.500 

Sosnowcu: Unia (Sosnowiec) — 
Naprzód (Lipiny) 2:2 (0:1), Mecz był 
NA zażarty. 

W pierwszej połowie Naprzód prze- 
prowa o ataki i PORI 
prowadzenie, po prźefwie natomiast 
stroną bardziej agresywną jest Unija, 
której udaje się wyrównać. 

W. Wilnie: WKS (Wino) — 76 p. p. 
(Grodno) 4:1; Gospodarze mają znacznie 
więcej ż gry, Są zespołem technicznie le 
piej wyszkolonym i wygrywają zasłuże- 
n . 

'W Przemyślu, mecz Polonia (Prze- 
myśl) — Hasmonea (Równe) nie doszedł 
dó skutku, gdyż został odwołatiy, 


W ŁODZI TURYŚCI — LEGJA (Poźnań 
2:2 (2:1) 


Pierwszy mecz o wejście do Ligi ro 
zegrańy w dfiiu wozorajszym na boisku 
DOK w Łodzi, zakończył się wynikiem 
remisowy 2:2, f 

Przeciwnik mistrza łódzkiej kl. A — 
póżtiańska Legia, reprezentowała się w 
diu wczorajszym korzystnie, jako ze- 
spół twardy, ambitny i bojowy. 

Nogal goście mieli więcej z gry, tak 
Ż8 wyn 
Unki z Touriugu ża szczęśliwy: .. 
ct W drużynie gospodarzy na Wysoko- 
ści zadania stał jedynie. Chojnacki, do- 
syć dobrzy Býli również Nowak na 
obronie, Królasik i Klimczak w ataku, 


TRTE 


Nowy sukces 
„tenisistów Union Touring. 


W dniu wczorajszym odbył się na 
kortach Union-Touringu przy ul. Wode 
nej, towarżyski medz teńisówy między 
Union - Touringiem a Stellą z Gniezna. 
Zwyciężyli łódzianie w stosunku 5:3, 
uzyskując w grach pojedyńczych wyi 
ki, następtjące Hein (UT) == Wilczyńć 
(S):6:0, 6:0, W. Stetka (UT) = Buzboń 
6:1, 6:1, M. Schröder (UT) — Bocki 
6:3, 9:7, Hilpert (UT) == de Corde ($t.) 


(U 41 6:2, W grach podwójs 
nych łodzianie odnieśli dwie porażki i 
jedno zwycięstwo. ` 


Kiełbasa zwyciężył 
w wyścigu Kraków Lwów. 


W wyścigit nocnym Kfaków=Lwów 
ną dystańsie 825 kimi. statt dó którego 
odbył się ð północy z Krakowa zwycię 
żył rewelacyjny Kiełbasa (Am. KI. Sp. 
Wawa) w czasie 15 godzin 48 min. Dru 
gie miejsce zajął Duda z Krakowa. 


Porażka Hakoahu 


, wiedeńskiego we Lwowie. 


POGÓŃ — HAKOAH (Wiedeń) 2:0 (0:0). 

Mecz odbył się w obecności rekor- 
dowej liczby publiczności, gdyż na boi- 
sku Pogoni zebrało się ok, 6 tysięcy pu- 
bliczności. 

Goście wypadli we Lwowie naogół 
blado, a w drugiei połowie wykazali 
przenięczenńie. W pierwszej połówie 
gra toczy się 
aczkolwiek Hakoah jest zespołem lep- 
szym technicznie. 

Połowa koficzy się bezbramkowo. 

W drugiej połowie meczu Pogoń 
opanowuje sytuację i po b. ambitnej 
mtze strzela dwie bramki przeż Matlasa 
i Borowskiego, odnosząc zwycięstwo 
2:0. 


SPOTKANIA O WEJŚCIE DO LIGI 


| ysponujący dobrym atakiem: 


k remiisówy uważać należy dla] że Skrą (Warszawa), wyo 


(Łódź) 1:0 1 2:0; Tur (Pabj)— Widzew 


zwycięstwo Polonji warszawskiej 


— druga bramka pada dla Unióń = Tou- 
rigu, ż rzutu karnego, cgżekWOWwAłHego 
przez Klimczaka. | 

W pierwszej połowie Legja zdobywał Po zmianie pól gospodarze nie Wy- 
prowadzenie przez dobrego technicznie |zyskują kilka doskonałych 6; nacyj, 
prawego łącznika Bernsteina, w kilka |przyczeim Union = Touring traci samio- 
jednak minut później łodzianie wyrów= | bójcżo bramkę i do końca utrzymuje Bię 
nują przeż Klimczaka, W dalszym ciągu | wynik remisowy Żi2, 
meczu pomimo, iż Legła często atakuje Sędziował p. Graiwóda, 


ANGLIA ZDOBYWA PUHAR DAVISA 


ż, 31 ligea. rzewidywaniami, zwyciężył Perty w 

Dziś, w trzecim ka nh Gole. itoh Setach: 4:6; 84768, 7:5; A 

wego o puhar Davisa, Cochet spotkał st W ogólnej punktacji, mecz wygrała 

ż Austinem, wygrywając po ciężkiej wal | Anglia w stosunku 3:2. 

ce w pięciu setach 5:7, 6:4, 4:6, 6:4, 6:4 ten sposób Antlja zdobyła puhar 
W ostałniem $ 


ńiu, rózegranefn | po raz pićrwszy od wielu lat, 
między Perryhm 4 SE) e :| Ł | 


iroczystości jubileuszowe Widzewa 


W dniu wczorajszym obchodził tódze=| 0:0 1:0. 
ki Widzew jubileusz i0-iecia. W związku W zawodach lekkoatletycznych, w 
ż tem, na bolaku Widzewa po dełiladzie ietórych startowało ok. 50 zawodników i 
zawodników i przemówieniach AŻ | 15 zawodniczek, w ogólnej klasyfikacji 
delegatów, m. in. mir. Jancarza, p, Mà- pierwsze miejsce taja Tur (Łódź), — 
linowskiego, prez. ŁÓŻPN:u p K żžawódàach tych chodziło i užyskatilė Wwy- 
i dr Michułowicza z Warszawy, od tyczonych minimów. 
ły się zawody sportowe, W lirnieju pil Na zakończenie odbył 5 mecz pil- 
karskim błyskawicznym niespodziewanie |karski między łódzkim Widzewem, a 
pierwsze miejsce, żajął Tur z Pabjanie, | warszawską Skrą, 

Zwyciężył zasłużenie Widzew w Sto- 
sunku 3:0 (1:0), będąc zespołem lèp- 
szym i mając znacznie więcej z gry. 

Bramki dla Widzewa zdobyl, Jaskot 
ka 2 i Wróbel 1. U zwyciężey wyróżnili 
się: Jaskóła i Małek. 

W Skrze, zawiódł bramkarz, dobra 
natomiast była lewa stróna ataku, Se: 
dźiował p. Rettig. 


Durka. 


gów 


Wyniki tego turnieju były następują: 
ce: Tur (Pabj.)—Tur Łódź) 1:0 i 2:0, 
Widzew—Sztrn 0:0 i 013 (v: o.), gdyż 
Widzew wobec ozskaAteja $o meczu 

ał się z tur- 
jieju; Sztern—Tur (Łódź) 0:0 i 1:0; Tur. 
Pabj,) =Sztetń 0:0 1 1:0; Widżew— Tur 


nów m mę mm w 


TUR-Sokół (Zgierz) 4:0 1:0 


Swoiktwmie o fmisirzesitwo krasy B. 


W dniu wczorajszym ma boiskitjtuł mistrza kl. B. 
TURU, gospodarze rozegrali swój przed Zawody wczorajsze toczyły się z 
o MIStEŻOSŁWO 


ostatni mecz ż serji wal 

kl. B, ŁOŻPN. Ostatnia gra przypada |ki strzelili: Korporowicz, Woźniak, Ka- 
imi że Szterńem Ww ńadchodżącą nie-|rasiak St. oraz jedna madła z „Samo- 
dziele. bójczego'” strzału, 


Zaznaczyć należy, że sukces TURU 
tembardziej jest godńy uwagi, że grał 
oń z rezerwą bez najlepszego zawodni- 
ka — Modzelewskiego. 


| Tutowcy oprócz porażek z Huraza* 
hem i Sztetnem fiie przeźtali żadnych 
zawodów i obecnie posiadają 17 rkt. 
tak, że najprawdopodobniej zdobędą ty- 


Pokazowe mecze tenisowe 


wykazały dóbrą formę tenisistów polskich. 


Na zakończenie eliminacyjnych spot+Tran 8:6, 6:8, 8:6. Kożeluń w dniu ju- 
kań tenisowych przed ustaleniem druży |trzejszym opluszcza już Polskę, a czoło* 


przewagą zwycięzcy dla których bram“ 


„|przedewszystkiem 


ze zmienną przewagą, | 6:4 


ny przeciwko Italii w medzu © puhar 
Davisa, odbyły się w sobotę w Warsza- 
wie dalsze dwa spotkania pokazowe. — 
MWykazały one, że dwutygodniowy po- 
byt trenera Kożeluha w Polsce, wyszedł 
naszym tenisistom na dobre i że jest na 
dzieja wygrania spotkania z Włochami. 
Doskonaly trener czeski Kożeluh 
odnalazł słabe strony 
naszej pary w grach podwójnych i potra 
fit tak poprowadzić treningi, że dziś pa- 
ta: Tłoczyński—Jerzy Stolarow znajduje 
się u szczytu formy i istnieje nadzieja, 
że double nie będzie już najsłabszym 
punktem naszej reprezentacji tenisowej, 
Para: Tłoczyński—J. Stolatow, po- 
koñata w A] parę Kożeluh-Wittman 
w pięciu setach: 1:6, 5:7, 6:4, 6:3, 1:1 
$cr, — rach pojedyńczych pokonał 
Kożeluh Hebde w trzech setach 6:4, 6:2, 
: Mistrz Polski wykażał w spot- 


kaniu tem wcale niezłą formę. 


= b 
W miedzynarodowych spotkaniach 
pokazowych Tłoczyński nie brał udzia- 
łu z powodit chorej ręki. Kożeluh poko- 
nal Wittmiańa w dwuch setach 6:2. 5:1. 
W. grze podwójnej para Kożeluh J. 


r Stólarow zwyciężyła parę Hebda, Witt: 


wi tetisiści polscy upatrzeni ha mecz 4 
Włochami udadzą Się HA trzydńiowy 
póbyt na wieś celem wypoczynki po in- 
tensywnym treningu: 
Tenisiści włoscy będą już w Warszą 
wie w koinplecie we wtorek i natych= 
BOR rozpoczną treningi na kortach 
egll. 
EENMIKZK R" T FOIEPT WZRTYRONOW ZYTA 


Polscy kajakarze 


na mistrzostwach Európy. 


Wd niach 19 — 20 sierpala b. r. ód 
będą się w Pradże kajakowe  mistrzo- 
stwa Buropy, 

Na zawodach tych reprezentowana 

będzie Polska. Dotychczas ustalono, 
że polacy startować będą w biegach ńa 
składakach, gdzie wystąpią mistrzowie 
polscy z Klubu Kanoistów Katowickich, 
Pyka, Tischner i Zuber. Polacy będą 
startować na składach krajowego 
bu i krajowej konstrukoji — p, 
Ta. 


wyro- 
ischne- 


Poza tem prawdopodobny jest udział 
mistrzyni Polski, Angelusówny z Cra- 
1 GOVii. { 


á 
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Sensanyjny mecz 
piłkarski w Łodzi 
Przed paru driiami dońosiliśmy 6 per 


traktacjać tiwi cda między ŁKS 
a mistrzem l-ej zawodowej Ligi węgier- 
skiej Fereńcyvarossi Torna Club co do 
różegramia mieczu piłkarskiego w Łodzi. 
Obechie dowiadujemy się, że pertrakta- 
cie żóstały uwieńczońe pomyślnym Wy- 
nikiem | przyjazd światowej sławy dru- 
żyhy węgierskiej dojdzie definitywnie 
do skutku. Taj i 

Seńsacyjiy mecz FTCHŁKS odbę- 
dzie się w Łodzi dnia 12 sierpnia. Wre- 
gfży gościć będą również w Krakowie, 
gdżie spotkają się z Garbarnią. 


LKS. mistrzem 
Łodzi w hazenie. 


W dniu wczorajszym zostały osta- 
teGżhie zakończońe Meze o mistrzo- 
stwó okregu w hazenie. Wskutek nie- 
stawieńia się Triumfu i Geyera = ŁKS 
żyskał dwa zwycięstwa z temi żespo- 
ami ADNE (5:0), zdobywając dé- 
fińitywnie tytuł mistrza nie przegrywa- 
jąc w clązi WżŻE AA: ani jednego me- 
czt | uzyskiłąc imponujący stosunek 
bramek 109:11, Do klasy B 
hażehie zgierski Strzelec. 


Walsówna w Białymstoku 
rzuciła dyskiem 41,71. 


W dit wczorajszym odbył się w 
Białymstoku mecz lekkoatletyczny Bia- 
łystok = Wilno, który zakończył się w 
ogólnej punktacji zwycięstwem Białe- 


spada w 


gostoku w stosunku 63:60. Najlepsze 
wyniki były następujące: skok wdal: 
Wieczorek (Wilno) 6.78 m,  oszczep: 


Wójtkiewiez (W) = 58,20 m.  Skók 
wżwyż: Lukhaus (B) = 173 m. 5 klm. 
Strzałkowski (B) = 16 m. 18 sek, 
1300 m. Kucharski 4064. Pozatem öd- 
były się dodatkowo występy czołowych 
polskich lekkoatletek z Wajsówną na 
czele. W rzucie dyskiem Wajsówna u- 
zyskała 41,71 m. (b. dobry wynik), w 
jegu B0 m. płotki zwyciężyła również 
Wajsówna w czasie 14,8 Sek. 


Piłka nóżna w Pabianicach. 


W mieczu piłkarskim w Pabianicach 
6 mistrzostwo pódokrezu Krusżeender 
pokóńał Burzę 2:1 (2:0). W walce o 
utrzymanie się w klasie By Kruszeefider 
wykazał dużą ambicję i oflarność. To 
też zwyciężył zasłużenie. W pierwszej 
półówie Kriiszeetder faciera I Uzyskuje 
diwie bratki, w tem jedną samobójczą 
i jódną przeż Owczarka. Po przerwie 
dfużyta fabryczna muruje bramkę | do- 
piero w ostatniej fazie meczu honorową 
bramikę żdobył dla Burzy Bauer. | 
U zwycięzcy dobrzy byli. Pietrasiak 
Í bramkarz Kühn zaś w Birzy — Bait 
er, Sędżiował p. Orabowski. 


Dwa nowe rekordy 
Polski w pływaniu. 


W. dniu wczorajszym na wielkich 
żawodach pływackich klubu Giszowiec 
w Katowicach padły dwa nowe rekordy 
olski. Miańówicie doskonały. Karliczek 
osiągnął w biegu 100 m. na wznak 
1:14,1 (howy rekord Polski) zaś w szta- 
fecie 4x100 m. ześpół EKS<u również 
pobił rekord Polski czasem 4.35,8, 


Zwycięstwo wioślarzy 
polskich 
w regatach wioślarskich w Rydze 


W niedzielę odbyły się w Rydze mię 
Ew of yyy regaty wioślarskie z u 
działem przedstawicieli sportu polskie- 
go, niemieckiego i łotewskiego. 

ilnianie, uczestniczący w regatach 
zdobyli jedno pierwsze, jedno driigie i 
jedno trzecie miejsce. 

ý biegi czwórek pierwsze miejsce 
zajął wileński AZS brzed Królewcem, 


po jego zdyskwalifikowaniu. 
biegu czwórek 6 wielka 
Łotwy zwyciężyła 
Królewcetu 


nagrodę 


„Germania* przed 


Str 


W. Ameryce ; adzono na plażę 
rasolki z © 
że prze, 


pa- 
anu, który ma tę zaletę, 
porta A a 


słoneczne, 
przed porażeniem, przy 


zaj 
zbyt silnych promieniach słońca. 


1938 


Do Niemiec przybyła wycieczka młodych faszystów, 
w: Ma to być dowód Ś 
niemieckich, Na zdjęciu — kanclerz Hitler przyjmuje łaszystów w pałacu mo- 


EXSRZYS ovi 


którym hitlerowcy zgoto- 
stosunków włosko - 


BŁOGOSławieństwo biskupie dla dzieci 
rocznie biskup kościoła św. Krzysztofa 


automobilistów stolicy Francji, > 


W Paryżu, w dniu św, Krzysztof 


Droga do wielkosci Polski prowadzi: przet morze 
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Codzienna nowelka „Expressu“, 
kochanka mlodego ksiecia. 


W wspaniałym starożytnym zamku 
księcia Radow od rana wrzało jak w 
ulu. Zjechała się cała rodzina. Przyby- 
ła nawet ciotka Eufebła, niewiasta li- 
cząca już zgórą 83 lata, która od szere- 
gu lat nie opuszczała swej posiadłości. 


Oczywiście chodziło o jedynego sy- 
na księcia Radow, Rudolfa Pawła. 

Młodzieniec ten od szeregu miesię- 
cy- utrzymywał bliższe stostnki z Ma- 
rion Clemens, popularną diwą operet- 
kową. Oczywiście cała rodzina z tego 
powodu niejednokrotnie już wyrażała 
niezadowolenie. Obecnei jednak gdy 
wreszcie postanowiono młodego księcia 
ożenić, należało za wszelką cenę poz- 
być się tej diwy. 


I właśnie sprawę tę miała rozstrzy= 
gnąć radą familijina. Oczywiście najwię- 
ksze nadzieje pokładano na księciu Emi= 
lu Adalbercie, emerytowanym  dyplo- 
macie, który cieszył się w: całej rodzi- 
nie ogromnym poważaniem. Wiadomo 
było, że książę Emil Adalbert zawsze u- 
miał wybrnąć z najtrudniejszych sytua- 
cyi, więc i tym razem z pewnością znaj 
dzie najwłaściwsze wyjście. 

— Jestem pewny, że wszystko bar- 
dzo szybko się załatwi—zapewnił eme- 
rytowany dyplomata zgromadzonych 
członków rodziny.—Musimy tylko przy 
gotować odpowiedni czek, wzamian za 
co ta sympatyczna osóbka z pewnością 
zgodzi się zerwać z Rudolfem wszelkie 
stosunki. 


Konto P. K. O. „Wydawnictwe 
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Oczywiście, wyasygnowano natych 
miast odpowiednią sumę. Książę Emil 
Ada'tert opu$cił zacne icowarzystwo, 
postanawiając niezwłocznie udać się do 
teatru. ś 

Marion- Clemens występowała bo- 
wiem fego dna aa po południowcm 
przedstawieniu to też należało skorzy- 
stać z tei okazji i znią pomówić. 

W pół godzi.y później emerytowa- 
ny dyplomata znaiaz! się już za kulisa- 
m; Niestety, jedrak inspicjent nie wpuś- 
cił go do garderoby aktorki. 

— Teraz już nie można nikogo od- 
wiedzać — powiedział stanowczo — za 
parę chwil rozpoczyna się przedstawie- 
nie. Pan będzie łaskaw przyjść po spek- 
taklit. 

Książę Emil Adalbert westchnął cięż* 
ko i wyszedł na widownię. Nie pozosta- 
ło mu nic innego, jak poczekać. Kupił 
więc bilet i zajął miejsce w pierwszym 
rzędzie foteli. 

Książę Emil Adalbert liczył już prze- 
szło sześćdziesiątkę, 

Za dawnych, dobrych czasów u- 
częszczał chętnie do nocnych kabare- 
tów'i na operetki, miał nawet w sferach ! 
artystycznych wiele przelotnych roman | 
sów. Ale z biegiem lat stał się zacie-; 
kłym purytaninem i uczęszczał już tyl. | 


ko do opery, lub' na poważne Sżtuki dra- | 


matyczne: 


Operetka przypadła mu bardzo do 
gustu. Marion Clemens tego dnia wido- 


cznie była w doskonałej formie, gdyż 
zbierała rzęsiste oklaski. 
Podstarzały arystokrata nie mógł 
wprost od niej oderwać oczu. Teraz już 
rozumiał doskonale, dlaczego jego sio- 
strzeniec nie chce zerwać z tą aktorką. 
Marion. istotnie była zachwycająca. 

Książę Emil Adalbert postanowił na- 
wet, że prócz czeku zaofiaruje jej swój 
brylantowy pierścień, ole oczywiście, 
potraktuje go życzliwie. 

Gdy tylko skończyło się przedsta- 
wiernie pobiegł do jej garderoby. 

ktorka w międzyczasie zdążyła się 
już przebrać i widocznie bardzo się spie 
szyła. i 

— Jeśli chodzi o autograf — zawo- 
ła.a, poprawiając sobie kapelusz — to 
proszę przyjść jutro. Dziś nie mam 
CZASU. 

— Mam wrażenie, jednak, że tym 
razem zgodzi się pani i dzisiaj — odparł 
jej arystokrata z uśmiechem. — Za ten 
autograf otrzyma pani grubszą sumę. 

— Nie rozumiem, o co panu chodzi? 

Książę wyciągną! z kieszeni czek i 
wręczył go aktorce. 

— Tę sumę dostanie pani — powie- 
dział — jeśli pani zgodzi się podpisać 
ten dokument. W powyższym dokumen- 


|cie jest powiedziane, że zrywa pani raz 


na zawsze. wszelkie stosunki z Rudol- 
fem, zamierzalącym w najbliższym cza- 


.sie pobrać się z księżniczką Karoliną. 


— Z Rudolfem?—zdziwiła się aktor- 
ka — mój narzeczony Się nazywa Pa- 
wel. 

— Zupełnie słusznie. 
pisze pani? Przecież pani sama. rozu- 
mie, że książę nie może pojąć za żonę 
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On ma dwa iiętnie z nim będzie postępowała, 
| imiona, Rudolf i Paweł. A więc czy.pod 


aktorki. 

— Więc Paweł jest Księciem. Ja 0 
tem wcale nie wiedziałam. 

— Tak, nasz kochany Pawełek jest 
bardzo skromnym chłopcem. Nigdy nie 
lubi opowiadać o swem pochodzeniu. A 
więc pytam jeszcze raz, czy pani pód- 
pisze - |. m 

Aktorka dyskretnie spojrzała na su: 
mę, wymienioną w czeku, otarła łzy 
chusteczką i złożyła swój cenny podpis, 

Gdy podstarzały dvpinmata dodał 
jej jeszcze wspaniały pierścień, przy- 
oacnela go do siebie i pocałowałą w 
usta, 

Książę Emil Adalbert Był w siód- 
mem niebie. Postanowił natychmiast, że 
będzie częstym gościem młodej aktorki. 

Gdy tylko zamknęły się za nim drzwi 
wpadł jakiś młody mężczyzna. 

— Przyjechał dyrektor — zawołał 
do aktorki. — Jest niesłychanie oburzo- 
ny, że w programach nie zaznaczono, 
że dziś nie grała Marion Clemens i że 
ty ją zastępowałaś. 

— A cóż mnie to obchodzi? — wzru- 
szyła ramionami aktorka.—Słuchaj Pa- 
wle, słyszałam, że podobno jesteś księ- 
cieit wa, 

_— Ja księciem? — wybuchnął śmie- 
chem młodzieniec. — Ha, ha. ha.. To 
doskonały kawał. 

Młoda aktorka wreszcie zrozumiała, 
że podstarzały arystokrata przyjął ją 
za Marion Clemens. Nie przejęła się je- 
dnak zbytnio tym faktem. 

Była bowiem pewna, że jeśli umie- 
nie 
straci ani. czeku ani brylantowego pierś- 
cionka, 
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